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Od d łuższego  czasu  p a n u je  w E urop ie  
.p ięk n y  u ro d z a j n a  —  rew o luc je  i d y k ta tu ry . 
P om inąw szy  rew o luc ję  b o lszew ick ą  z roku  

'1917 , są  one w szy s tk ie  zw rócone przeciw  
ra d y k a ln e j so c ja lis ty czn e j lub  p rzyna jm n ie j 
lib e ra ln e j lew icy. Choć n ie  w szy s tk ie  m a ją  
zd ecy d o w an ie  „ re a k c y jn y "  lu b  p raw ico w y  
c h a ra k te r ,  w szy s tk ie  je d n a k  (pom inaw szą 
bo lszew icką) zm ierza ją  do u k ró ce n ia  dem a- 
śtogji. do  o k ie łz n a n ia  „ g a d a ln i"  czy li p a r la ­
m en tu , a  do u s ta le n ia  o śro d k a  a u to ry te tu  
1 'W yposażenia go  w  sze ro k ie  k o m p e ten c je  
p raw ne. R zadz ie j zw racu ją  się p rzeciw  p r a ­
s c y ,  n a jczęśc ie j p rzec iw  lew icy . P o czą te k  
zrob ił M ussolini, a ła tw ość  z ja k ą  „D u ce"  
*robił rew o luc ję  w e W łoszech , podziałała , 
n a  innych . S k u tk iem  tego , w ięk sza  część 
E u ro p y  je s t  dziś p o d  w ład zą  ja w n e j, a lb o  
n ie jaw n e j d y k ta tu ry .. .  I ta k  je s t  dob rze . —  
Pow ie p u b lic y s ta  .,C a t!£ z w ileńsk iego  ..S ło­
w a" . q Zj  je d n a k  n a p ra w d ę  „d o b rz e "?  P rz y ­
puszczam . że np. w  N iem czech n ie  w ielu  w  
te j chw ili lu d z i od p o w ied z ia ło b y  „ ta k "  n a  
to  p y ta n ie . P o k a z a ło  się bow iem , że

d y k t a t u r y  n i e  s i e d z ą  m o c n o  w  
S IO D L E. — N ie siedzi w- n iem  m ocno prze- 
d ew szy stk iem  san i H itle r . D op iero  p rze d  ty ­
godn iem , a  w ięc n a  p a rę  d n i p rzed  w y b u ­
chem  b u n tu  E o eh m a, zap ew n ia ł H itle r  R z e­
sze i ea ly  św ia t, że jeg o  „ reg im a" p an o w a ł 
będzie w  N iem czech „p rzy n a jm n ie j ty s ią c  
k t-“ . D ziś-by je d n a k  p raw d o p o d o b n ie  b y ł 
ostrożn ie jszy  w  u s ta la n iu  d łu g o śc i ż y w o ta  
tochu , k tó ry  s tw o rzy ł. Bo b y ła  chw ila, kie- 

d y k tą tg r  N iem iec zna lazł sh; n ad  b rz e ­
giem  p rzep aśc i. A , jeśli tak i d y k ta to r ,  ja k  
H itle r n ie  m oże b y ć  p ew n y  ju tr a ,  cóż p o - 
w'Jedzieć o innych  d y k ta to ra c h , k tó rz y  m niej 
m a k  jego  fa sc y n u ją c e g o  w pływ u n a  m a sy ?  
J e ś li H itle ro w i zbun tow ali się p rzy w ó d cy  
'** tu rm ów ek  i p rzeciw  n iem u  w y szli n a  uli- 
f '9, N onach  j u ni. to  — sądzę  —  m niej pew ni 
*wych. p re to r ja n  pow inn i być in n i d y k ta ­
to rzy!

J e s t  to  sp raw a, k tó ra  obchodzić w inna 
d y k ta to ró w  osobiście , i spo łeczeństw a k tó -  

E rjn p an u ją .
N ie w iem . k to b y  dziś chc ia ł by ć  n a  m iej 

tou  H itle ra . Ma bowiem, bard zo  n iem iłą  p e r  
sp e k ty w ę  p rze d  sobą. Z d ra d a  i b u n t sz tu r- 
todw ek o d eb ra ły  m u  zau fan ie  do „n a jw ie i-  
^ e js z y ć h " .  S tłum ien ie  teg o  b u n tu  p rzy  po* 
.tn° c7  R e ich sw eh ry  czyni go p raw ie  więź 
ttLenj a rm ji, k tó re j  też  n ie  m oże hezw zględ- 

‘'d ać . P rzec iw  sob ie  zaś m a m a sy  nieza- 
g o l o n e ,  k tó re  w  jak im ś w ażnym  m om en- 

®le m oże p rzec iw  n iem u  sk ie ro w ać  ja k iś  
.  to g i S chlefcher, a lbo  d ru g i R osom , a lbo  

a u te n ty c z n y  w ódz k o m u n is tó w  T lia lm an , 
®todzący z re sz tą  dziś w  wi yzieniu... N iech 
eię- jed n ak  ju ż  sam i d y k ta to rz y  tro sk a ją  o 
* * < * 6  Sw ych g łów ! T ro s k ą  spo łeczeństw  
^ d z o n y c h  p rzez d y k ta to ró w  w in n a  b y ć  — j

przyszłość i bezpieczeństwo
N-ŚT\VAt O to  też  nam  w te j chw ili idzie! 

. d y k ta tu r a  n ie  g w a ra n tu je  p rzysz łośc i 
. tw a. W y n a le z io n a  w  s ta ro ż y tn y m  R zy- 

Wari d y k ta tu r a  in s ty tu c ją  d o  p rzep ro - 
p a ń s tw a  pTzez k ró tk i  i śc iśle  okro- 

T o k res  szczególnych  tru d n o śc i we- 
n v C} 'iI ,7 'ch b ib  —  n a jcz ęśc ie j —  zew nętrz- 

1 to  b y ło  w  p o rząd k u . Są w  życiu  
sP o leczcń stw  ta k ie  chw ile i ta k ie  

toij k tó re  op an o w ać m oże ty lk o  je d ­

no stk a , a  n ig d y  w ie log łow y  p a rla m en t. T rz e ­
ba bow iem  w ów czas śm iałe j d ec y z ji i w oli 
toonsekw etnej, a  do tego , a  la . longue  p a r ła  
m e n ty  n ie  są, zdolne. Z ch w ilą  je d n a k , kie 
d y  u su n ię tą  z o s ta ła  tru d n o ść , k tó r a  d y k ta ­
tu rę  p o w o ła ła  do ży c ia , d y k ta to r  w inien 
w róc ić  w  szereg i sz a re j m a sy  obyw ate li. T e ­
go je d n a k  w spó łcześn i nam  d y k ta to rz y  nie 
chcą  robić. I  d la teg o  zm uszeni są w  p e w ­
n y m  m om encie cisnąć w szy stk o  i p o p ro s tu  
u c ie c  chy łk iem  od  w ła d z y ' (jak  P rim o  de 
R ire ra ) ,  zo s taw ia jąc  p ań s tw o  w  ro zp ręże­
niu, —  albo  też w alczyć na w szy s tk ie  s tro ­
n y  z u ro jo n y m i lu b  p raw dziw ym i w rogam i 
i rów nież n a ra ż a ć  p ań s tw o  n a  rozprężenie- 
O bydw ie ew oluc je  d y k ta tu r  są d la  p a ń s tw a  
szkod liw e. D la teg o  zd arza  się, że d y k ta to r  
sz u k a  czasem

TRZECIEGO WYJŚCIA. —  W  P olsce 
zaczę ła  p ra s a  rząd o w a p rz e d  jak im  m iesią ' 
eem  m yw ić o p o trzeb ie  ..ro zszerzen ia  fron  
tu "  rządow ego  n a  „ m a sy " . Z dalsze j je j 
d y sk u sji, z n o m in ac ji n o w y ch  m in is trów  i 
z o św iadczeń  p rem jc ra  prof. K ozłow sk iego  
wńemy, że się is to tn ie  z a c z y n a  p ró b a  pozy  
sk a n ia  le w icy  ch łopsko -roho tn ieze j d la  r z ą ­
du. P . S tp icz y ń sk r za s trze g a  się w  „ K u r je ­
rze ' P o ra n n y m ", że teg-o k u rsu  u ie  n a leży  
id e n ty fik o w a ć  ze w sp ó łp rac ą  B. B- z p a rtja - 
m i lew icow em i. Je szc ze  je d n a k  7.a. w czas na 
ta k ie  p ro ro c tw a . N ie w iadom o, d o k ąd  za in i­
c jo w an a  przez rząd  prof. K ozłow sk iego  li­
ii ja  p o lity czn a  d op row adzi i ja k ie  w k o ń cu  
d a  oblicze duchow e dzisie jszem u B. B. Z w ła­
szcza jeśli w iem y, ja k  g o rąc e  są  -w pew nych  
k o ła ch  B. B- s e n ty m e n ty  d la  I ’. P . S. i d la  
b. W yzw olen ia ... J e d n o  n a to m ia s t w iem y: — 
d ro g a  obrana, p rzez  o b ecn y  rzą d  je s t m ocno 
ry zy k o w n a . J e ś li rząd  będzie robił lew ico ­
w ą  p o lity k ę  p o n ad  g łow am i p rzyw ódców  le ­
w icy  (jak  chce p. S tp icz y ń sk i) ab y  p o z y sk a ć  
„m asy " , to  p o zy sk a  n a jm n ie j w arto śc iow e 
je d n o s tk i, k tó re  po lecą n a  ko rzyśc i i nu 
w pływ y, ja k  m u ch y  na lep . i o s ta te czn ie  n ic  
nie zy sk a . Je ś li zaś dop row adzi do w spó ł­
p ra c y  z w ym ienionem i p a itja m i. to  u g ru n ­
tu je  i u trw a li ten  e tan  rzeczy , z k tó ry m  rzą ­
d y  poroajow e m ia ły  w alczy ć : dcm agogjo .
Z apew ne zach o w a w tym  w y p ad k u  sw ój
„p re s tig c "  rządu  „m ocnego" i sw ój au to iy - 
tet. „ san a c ji m o ra ln e j" . W m yśl niem ieckie 
go  pow iedzen ia:

U«id der K oen ig  absolu t.
Weno er uiwren Wiillen tut.

B y łab y  to  bow iem  n iesłychana dla le w i-■ 
cy okaz ja  um ocnienia sw ych  w pływ ów  na 
p aństw o . Ale dla p ań s tw a  b y ło b y  to  rów no­
znaczne z pow rotom  do n a jgo rszych  t r a d y  
c y j i jego  osłabieniem .

A le tru d n o ! Nie m y d ecydu jem y  o k ie ­
ru n k u  p o lityk i rządow ej. M ożemy co n a j­
w yżej ty lk o  ty le  pow iedzieć, że p ro k lam o ­
w ane przez prasę, rząd o w ą ..rozszerzen ie 
fro n tu " , w y p ły w a  z tego  fak tu , że —  d y k  
ta to rz y  n ie siedzą, m ocno w siodle.

W . Z.

Odroczenie wyborów do radym. Warszawy
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

M arszawa. 5. 7. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zgłosi wniosek do Rady Ministrów 
o odroczenie terminu, w którym mają być zarządzone wybory do rady miejskiej >v War­
szawie o pól roku, to jest do 13 stycznia 1933 roku. Ponieważ wybory mają odbyć się w 40 
dni po tym terminie, zatem wybory w stolicy miałyby się odbyć 24 lutego 1935 r. Według 
obiegających pogłosek kandydatem na stanowisko tymczasowego prezydenta jest b. wicemi­
nister poseł Duch. Jako jego kontrkandydat występuje p. Bownarowicz.

Pewne zwiększenie ilości banknotów.
PRZY RÓWNOCZESNEM ZMNIEJSZENIU O BIEGU PIENIĄDZA.

'.Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. i. W ostatn iej dekadzie czerw 

ca wzrost obieg bilonu o 47.200.000 do 
36S.400.000 zł. Monet t-rebrnych było w- obie­
gu na sum ę 281.200.000 z!., a niklowych i bron 
zowych u a  82.200.000 zł. Bilans Banku Pol. 
skiego wykazuje za ostatnią dekadę czerwca 
wzrost sum wyzyskanych kredytów i zmniej­
szenie obiegu pieniężnego. Zapas złota wzrósł 
o 1.100.000 zl. do sum y 490.100.000 zł. Stan

pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył >!ą 9
200.000 zl. d:o sumy 43.200.000 zł. Sumy wy- 
zyrkaJiów kredytów  zwiększyły się o 50.100 
tys. do 730.800.000 zl. Zapas monet srebrnych 
i bilonu obniżył się n 12.200.000 do 27-600.C)00 
7,ł. Obieg biletów bankowych powiększył się o
57.300.000 zl. i wyniósł na. ultimo czerwca
938.500.000 zl. Pokrycie zlotem obniżyło się z 
19.06 pToc. na 47.61 proc.

Dalsze porządkowanie klauzuli zlotowej.
(Telefonem od naszego spraw-ozdawcy).

ibarszawa, 5. 7. Na podstawie przepisów nowego kodeksu handlowego z.ostanie wpro­
wadzona niezwykle doniosła dla świata gospodarczego zmiana analogiczna do zmiany, jaką 
wprowadzi oczekiwany dekret dolarowy. Z ko ńcem bieżącego roku wszelkie transakcje no­
towane w prawidłowo prowadzonych księgach będą mogły być wnoszone do ksiąg jedynie 
w walucie polskiej. W ten sposób przedsiębio rstwa handlowo i przemysłowe, zawierające 
transakcje w ; alucie zagranicz.nej będą obowiązane do przeliczenia na złote polskie sum 
księgowych.

Spadek zatrudnienia w kopalniach węgla
Warszawa. 5 Jipca (Telef.). Związki górni- j dąbrowskiego ograniczyła znacznie liczbę dni

cze notują pogorszenie się stanu zatrudnienia 
w kopalniach z powodu małego odbioru węgla 
w sezonie letnim. W iększość kopalń Zagłębia

pracy w miesiącu, a  zarządy kopalń tłumaczą 
się, że mają na hałdach duże zapasy węgla. 

 oo -

jednak został zamordowany.
(Telegram własny

Warszawa. 5 lipca. Z rfizmów, które kores­
pondent berliński Katowickiej Agencj) Praso 
w ej przeprowadzi! z. przedstawicielami kół ka­
tolickich Berlina znać, że w stolicy Niemiec J 
panuje olbrzymie wzburzenie z powodu n iesly-' 
cbanej zbrodni, popełnionej na dr. Clausnerze, 
prezesie Akcji Katolickiej w Niemczech. Claus 
ner trzymał się zdała od wszelkiej polityki i!

..Głosu Narodu").

nie było najmniejszego dowodu, że uczestni­
czył w spisku przeciwko Hitlerowi, Clausner 
był solą w oku Hitlera iako nieugięty obrońca 
praw Kościoła. Zastrzelenie go zostało spowo­
dowane niewątpliwie tern, że ostatnio na zjeź- 
dzie młodzieży katolickiej niemieckiej nawoły­
wał do wytrwałości i męstwa w obronie zasad 
katolickich.

Pogłoski cichną.
Warszawa, 5, 7. tTelcf.j. Sprana, nominacji 

podsekretarzy stanu w Min. Spr. W ewn. i Min. 
Rolnictwa, ni: została dotychczas załatwiona. 
U trzym ują, że nominacji nie należy oczekiwać 
w dniach najbliższych. Przycichły pogłoski o 
możliwości ustąp ien ia drugiego wicemin. spraw 
wc.wn. p. K orsaka.

Dzień śmiałych lotników.
Warszawą, 5. 7. (Telef.). Dziś rano bracia 

Adamowicze złożyli wiązki kwiecia na grobie 
majora Idzikowskiego, poczem byli z wizytą 
w Min. Spr. W ewn., w Min. -Spr. Zagr.. u pre- 
cesa L. 0 . P. P., prezesa Ligi Morskiej i K o­
lonialnej i i. O godz. 2 popołudniu w ydała na 
ich cześć śniadanie Rada Organizacyjna Po­
laków Zagranicą. Adamowicze zgodzili sic wy­
stawili swój samolot, na. w ystawie „Polska 
i Polacy w świecie”, k tó ra  odbędzie się V  War­
szawie w sierpniu.

Lwów, 5 lipca (Telef.). Nad powiatem Ska- 
lackan przeszły gwałtowne burze gradowe, któ 
rc zniszczyły zasiewy i plany 50 i więcej proc. Pinie.
g w a n  i w  ! ■ ■ ■ ■ — — — — — w w — w

B A C Z N O Ś C I

WARSZAWA K l: CZCI ŚP. SKŁODOWSKIEJ.

Warszawa, 5. 7. iTelf.). Zarząd Warszawy 
postanowił uczcić pamięć ś. p. Ctirie-Sklodow. 
sklej przez nazwanie jednej z w a żr b ć --eh  uli­
cy stolicy jej nazwiskiem.

Warszawa, ~ lipca. (Telef.). W najbliższych 
dniach marsz. Piłsudski uda się na dłuższy ur­
lop wypoczynkowy, który spędzi częściowo w  
Pikiliszkach, częściowo w- Druskienikaeh.

Warszawa, 3 lipca (Telef.). Wojewoda po­
leski pułk. Kostek Biernacki objął w bieżącym 
tygodniu urzędowanie ; rozpoczął objazd wo­
jewództwa od inspekcji robót prowadzonych na

N O W O  O T W A R T A  B A C Z N O S C *

K A W I A R N I A  W E N E C K A
p rz y  ulicy KARMELICKIEJ 34.

C e n y  b a rd z o  p rz y s tę p n e  i k o n k u re n c y jn e .  - -  Do d y sp o z y c ji b e z p ła tn ie  sz ac h y , 
do m in o , w s z y s tk ie  d z ie n n ik i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e . B ila rd  S e ife r ta  godz. 1 z lo ty . 
P i w o  o k o c i m s k i e .  S a le  b rid g o w e b a rd z o  o b sz e rn e  i p ię k n e  locum  d la  w y ­
c iec ze k , lo k a l o tw a r ły  d o  12-le j w  nocy . — O lic z n y  u d z ia ł u p ra s z a  — Z arza d  j
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© czcm piszę Inni Kiedy zatem koniec Wedy?
Sanacyjny pomysł „Obozu Prole­

tariackiego"
Sfory k a to lic k ie  w Polsce zw alcza ją  s a - 

n a c y jn y  „L eg jo n  M łodych" za jeg o  a n ty k a ­
to lick ie  i k o n ro u izu jące  stan o w isk o . Z apom i 
a a  się  jednak ', że p ró cz  ..L. M." m a sa n ac ja  
je szcze  d ru g ą . w y łąc zn ic  już a k a d em ick a , 
o rg an izac ję , m ianow icie: „Zw iązek Polskie; 
M łodzieży D em okratycznej'1 o lem sam eni. 
co „L . M-", n as taw ien iu ... Orgtur Z. P. M. 
I.V‘, d w u ty g o d n ik  „Życie A kad em ick ie', 
b io rąc  asu m p t z o s ta tn ic h  p rzem ian  w rz ą ­
dzie-("kurs lew icow y) w zyw a obóz p. m arsz. 
P iłsu d sk ieg o  do o p arc ia  się o lew ice... A ta­
k u je  w iec n ap rzó d  k ie ro w n ic tw o  R. Ib za 
0.pu-s7.czcuie sp raw y  „ p ro le ta r ia tu " .

„Zaprzepaścili -— pisy.e — hasła R ew o­
lucji m ajowej — n ik t inny — a właśnie 
obecni rza.lzicielo ‘ ..Be Be-\Yiieorowi;1, kló 
r/.y wzamian za w ątpliw a ..w spółpracę" ka- 
pitalu. ziem iań-tw a i kleru z Rządem — 
przekreślili i zbamal; w łasne słowa, głoszone, 
przed i w czasie przewrotu majowego.

Stąd też rodzi się myśl pojednania czyn 
nikuw radykalnych w Polsce i naw oływ a­
nie do kontrofensyw y na faszyzm, choćby 
w  zakresie wyborów sam orządowych w sto ­
licy. Na próbę. Później sojusz m ożnaby roz­
szerzyć w zasięgu, czasie i pr-zostwfeni. Ta 
konsolidacja elementów radykalnych leży 
w interesie zarówno PPS. jak i czynników 
twórczych w łonie t. zw. sanacji — legjono 
w ych  1 peowiackich".
[A rtykuł k o ń c z y  się. w n iosk iem :

,.Piłsndczycv muszą porzucić kum ania 
się, p ak ty  z klerem , ziemiaństwem \ przemy 
słem oraz zaprzestać niszczenia organizacyj 
nego i moralnego PPSGKW . Uwzględnienie 
i. przestrzeganie tych ty lko w arunków  może 
skonkretyzow ać idee obozu p ro letariack ie­
go w  Polsce’1.
T a k  w ięc obydw ie  sa n a c y jn e  o rg an izac je  

m ło d z ieży  m a ją  zd ecy d o w an ie  lew icow e za­
b arw ien ie .

Oświata I moralność.

napisał <J. £ . frane. minister robót publicznych.
Paryż, w li,pen. łskir.i projektem pożyczkowym. Dzisiaj minister 

I d rw ili obecnej nie możemy uważać za ja k i5 Barthou nie może atoli nikomu obiecać fraacu- 
| okres czasu bez przyszłości i bez widoków, że siciej pożyczki, bo na paryskim rynku pienięż- 
pogodne słońce znowu się uśmiechuie do nas. cym wszystkie dawniejsze papiery pożyczkowe

i św iat żyje wprawdzie w tym  momencie, który sto ją  całkiem źle. a przedstawiciel Francji wo- 
i przeżywamy, z zapasów, n a g r 0.1 n a Oz on y cl i w hec tego fa.kln musi raczej podkreślać koniecz 
| przeszłości, ale w miarą, jak sic te zapasy zwoi novć uregulow ania zaległych spłat i nie może 
j na wyczerpią. j robić komuś widoków na umieszczenie jeszcze

PODNIESIE SIĘ Z N O W r WYTWÓRCZOŚĆ je d n e j, nowej pożyczki.
\s km  i * i , * i , .  i • i . { nie dowodzi to, i&k ^Inbo-ko aieyja drap dojdzie do (vcli rozmiarów, które odpowiadać • „ . . .  , . , /  , . . I;
będą spożyciu’ ' n!at sP*t,ku sp««'c»a ? Jezoh _ daw-iwej Rumun,pi

Problwn przełamania kryzysu światowego lub Serb ja zaciągały pożyczkę w Paryżu czy

IV, Rundy nie, to równocześnie w ykonywały one
i jest- problemem przyw rócenia równowagi, 
wojnie światowe
m agazyny musza »>vć znowu nap, „ ____
pila silna nadprodukcja. Dzisiaj mamy n a to -> ~ } do r ' ™  w*vw01u lo

?j. pod pozorem tvm, że puste *a.m ,ub iakŻC  Jiawet 'vielkie /am o
a być znowu na.pchiionc, i iu ta  'v,enia ,la do8tawJ> 7ac'zf?n„ w-vw6z k;lpił*Kl

m iast zanikanie spożycia, śtw ierdzonein jest war0we80' * « * * ’ o c iąg a jąc e  pożyczkę obcią-
rowmez. ze .. • 1 , i [ żalv sio wprawdzie brzemieniem długów. aleinflacja kredytowa, w latach 1929 '
1939 wywołała przesilenie. iias!ep-l wen, które-i 
go jest dzisiaj 

NIEMAL CAŁKOWITY BRAK KREDYTU

równocześnie

podnosiły ona swe gospodarstwo
ulepszały swój aparat, przemysłowy, ich życie 

co powoduje przeciąganie się kryzysu poza publiczne ożywiało sic. kasy państw owe j pry- 
1929 r. a,z do naszych dni. j w alne w ypełniały się, deficyt był zjawiskiem

Ktnn kraje są j. dnak obecnie istotnie zdol-! jtfeodcznwanoni. Deficyt ten sta ł się jednak pla 
,ne (,o przyjęcia kredytu? j oą % chwilą, gdy ustala polityka kredytowa, a

fran cu sk i m inister spraw  zagirsun. Burthou dzisiaj większość: państw  w święcie nie posiada 
I kontynuuje teraz swą. poiH-tyczną podróż okrąż.- j wogólc kredytu.
mą. Przód wojną podróże takie poprzedzały, A czy bez k redytu  istnieją jakiekolwiek
.zaw rze jaką.s wiatką operacje finansową. Jeżeli możliwości rozwojowe dla, jakiegoś przedsie- 
| ongiś francuski m inister pojc-cliał np. do Rio- biorstwa. wog-óle? Z drugiej strony  obok państw 
, trogrodu, to zawsze wracał z wielkim rosyj-1 bez kredytu

Istnieję olbrzymie kapitały bez lokaty

P. G u tsc h e  w y c ią g a  w  . .D zienniku  P o z­
n a ń s k im 11 b a rd z o  tra fn e  w n io sk i z p ro cesu  
S c h e n k irz y k a  i  B o b rzee ld eg o , s tu d e n tó w  
A k ad e m ji S z tu k  P ię k n y c h  w  K rak o w ie .

„N a przykładzie Schenkirzyka i Bobrze- 
ekiego —  p isie  —  przekonaliśm y się raz 
jeszcze, źe wykształcenie intelektualne nie 
gw arantuje wyrobienia moralnego. Je s t to 
dziedzina, którą, trzeba w ykształcić, a  zada­
nie to  spoczywa na rodzicach, szkole śred­
niej, często —  n a  stow arzyszeniach. Ale w 
dużej mierze kształcąco działa atmosfera 
moralna społeczeństwa. Idee etyczne, panu­
jące  w  danym  okresie w społeczeństwie, 
dojrzew ające pokolenie wyrabiają albo — 
demoralizują* W  tym  właśnie sensie oskar­
żeni w  procesie krakowskim są niejako ty ­
powymi reprezentantami powojennego k ry ­
zysu efyczno-socjalnego, ofiarami patolog}! 
socjalnej. Zapewne, że gdyby byli bardziej 
odporni, bardziej zahartowani! moralnie, t>ru 
ją ca atm osfera środow iska społecznego nie 
doprowadziłaby do zbrodni. Ale takich  wła­
śnie ludzi słabych mamy dziś wielu dokoła 
I los ich musi nas niepokoić’'.

„Mnie bili, to i ja biję".

a  skrom nie licząc można przyjąć, żc w święcie 
jest. takiego „bezrobotnego" kapitału  conaj 
mniej 35 miljardów franków w zJocie. A ile w y 
nosi prócz tego suma banknotów-, przechow y­
wanych bezcaymnio „w pończochach11? Z tego 
wynika, że kapitały te muszą znaleźć lokatę.

Pozostają one bey, ruchu, ho hrak im zaufa 
nia, brak w iary  w bezpieczeństwo, zarówno po­
lityczne jak  i wal,utowe. Co do w alutowego, to 
klucz spraw y le.-ży w  ręku narodów anglosa­
skich. Stabilizacja obu najważniejszych między 
narodow ych środków płatniczych: dolara i fun 
ta" dałaby handlowi światowemu to  bezpieczeń­
stw o, którego on p o trzebu je ,ra  jak  długo nie 
jest ustalony angielski funt tak  długo w ahają 
się także inne w aluty, uzależnione od jego 
wahnie ń.

Co do politycznego be-zpieozeńrdwa. to  czy 
ono już w net nastąpi?

Dzisiaj chętnie mówi się o dwu blokach po 
litycznych w Europie, które w chwili obecnej 
prow adzą wprawdzie z sobą jeszcze rozmowy 
dyplom atyczne, ale pewnego dlnia mogą dojść

j z sohą do konfiktu.
Gzy to widmo ma uzasadnienie? Czy rfusz-

I ność mają pesymiści, a nie optymiści, którzy 
j wierzą — wypowiedział to czechosłowacki mi­
nister spraw  zagram. Benesz — że jednak 
MIĘDZYNARODOWE POŁOŻENIE DOZNAŁO 

POPRAWY
bo już w niedalekiej przyszłości Niemcy zasią 
dą z Francją i innymi narodami do wspólnego 
stołu rokowań?

Przesilenie gospodarcze św iata związane jest 
całkowicie z polityką i .1 ud an i, k tórzy ją pro- 
wwdtą. grodki -do jego o«mńoeńa istnieją .■ mi­

ii ja rdy  kapitału  czekają na lokatę. Ale liidz- 
| kość nie doszła jeszcze do tego. aby wytworzyć 
j bezpieczeństwo duchowe, które jest. podstawo- 
jwym warunkiem przemiany

żądnych praey miljardów w twórcza życie
Problem likwidacji kryzysu światowego jest 

nie tyle zagadnieniem finansowem, ile raczej mo 
ralneni, jest problemem „atm osfery” w pierw ­
szej linjd europejskiej.

Atak oskrzydlający.
(ANKIETA „KURJERA PORANNEGO' O MAŁŻEŃSTWIE).

W  W a rsza w ie  z a cz y n a  się p ro ces  miej- 
'■dlmego z a k ła d u  d la  s ie ró t i starców- ży d o w ­

sk ich  p rzec iw  -w ychow aw cy te g o  zak ład u , 
p . Z y lb e rtre s to w i, k tó ry  w- d z ien n ik ach  ogłe 
sił sp raw o zd a n ie  „ u w ła cz a jące "  op in ji za­
k ła d u . M. in . —  donosi „ K u rje r  P o ra n n y " — 
w  za k ła d z ie  p a n o w a ły  w ed łu g  p. Z ylborl r e ­
ska ta k ie  s to su n k i:

.,Systemom wychowawczym  pozostało bij 
cie. Wychowawcami i wychowankami są j 
analfabeci. Jeden z wychowawców, k tó ry  j 

‘ pobił do u tra ty  przytom ności dziecko, zapy-j 
ta n y  dlaczego to uczynił, oświadczył: „Mnie 
tu bili, to ja też biję".

Minio, że m agazyny zakładu były zaw­
sze zaopatrzone poddostatkiem . dzieci cho­
dziły boso i nago. K iedy dzieci ze schroni­
ska m iały w ziąć udział w pow itaniu prezy­
denta H oovera, i in ton den to w i zwrócono u- 
wagę, że nie mogą pójść w takim  stanie, 
odpowiedział: ..Niech Iloo ro r widzi, że je ­
steśm y biedni".

Dzieci nie posyłano do szkoły powszech 
nej. głodzono je.

’Y dalszym ciągu —  pisze ..K urjer Po­
ran n y ’- —  Zyłbentrest zarzucił w swoim me 
m orjale Kpszteinowi i Kahanowi przestęp­
stw a, natury  m aterjalnej. A więc ilpszteio i 
m iał w okonyw ać w ypłat na fikcyjne rachun 
ki. Kałia.n był w tajem niczony we wszystko 
i t.o zapew niało lipszteinow i bezkarność. 
K ahan miał jirzywlaszczać pieniądze, które 
dzieci otrzym ywały od rodziców. Jednej nie 
dorozw iniętej dziewczynce, Regince Fiszel. 
zabrał otrzymane przez nią w spadku 600

Mamy dziś nową modę —  ankiet, ogłasza­
nych przez wydawnictwa, perjodyczme w różno­
rodnych kwest,juch, w celu zainteresow ania czy 
telników. I „K urjer Poranny” nie mógł pozo­
stać w tyle rozpisał wdęe ank ie tę  ..o m ałżeń­
stwie - w ■ dobie kryzysu", wytzaiaczając szereg 
nagród za wyróżniono odpowiedzi-

O wynikach tej ank ie ty  pisize obecnie w 
temże piśm ie (d. 26. VI) p. M. J .  W ielopolska, 
utrzym ując, że plon jej jest „uderzający1’.

Oczywiście, znaczenie podobnych „plebiscy­
tów 11 nie może być uogólniane. Co najwyżej 
mogą one św iadczyć o poziomie kultury um y­
słowej. poglądach i nastro jach pewnych, okre- 
ślonyeh środowisk. W danyfm wypadku mamy 
cło czynienia z czytelnikam i organu p. W. Stpi- 
czyńskiego. Je st to  odłam inteligencji radykal­
nej, podlegający wpływom masońskiego wolno- 
myślicielstwa, oraz ta  część mówiących po pol­
sku mieszkańców północnej dzielnicy W arsza­
wy. k tórej nie zadaw ala „Nasz Przegląd ’, jako 
że zbyt trąci Żabotyńskim.

Zresztą i sama p. W ielopolska nie jest wy-

zlotych i. tego rodzaju nadużyć popełnił 
wielo".

Prasa a stosunki polsko-ezaskie.
Na m arg in esie  p rzy to c zo n e g o  u nas cx- 

pose  p: B enesza  o s to su n k ach  .Polski dp  Cze- 
ebosfow acji „ K u rje r  W a rsza w sk i11 pisze: —  

...Minister .czechosłowacki położył nacisk 
na zachowanie się prasy rodzimej (czeskiej), 
która 7. mahuni w yjątkam i postępowała tak, 
aby nie szkodzić stosunkom z Polską. Nie­
stety. nas/, minister, gdyby poruszy! pobież 
nie tenże temat, nie m ógłby się w yrażać 
7. równą pogodą o przezorności i równow a­
dze wcale poważnej części prasy polskiej. 
Ale i w- tej także dziedainie czas musi spro­
wadzić dojrzałość myśli, a z nią rozsądny 

igląd na in teresy  obu narodów11.

sofciego mniemania, o uczestnikach ankiety. Wie 
też, że „w wielu w ypadkach było zaintere-ow a 
nie to  li ty lko  wygodnem  ujściem dla nagm in­
nie panującej grafom an je \

Pani W ielopolska barwnie i z tem peram en­
tem opowiada nam  „o goryczy serc panień­
skich. skazanych na w ieczyste nienasycenie1’, 
o „trom tadracji samców, podkręcających w ąsa" 
itp. nastrojach, odbijających się jak  w  lustrze 
w te j ankiecie. Publicystka „Porannego1’ przy 
sposobności rozpraw ia się i 7. „fałszywą do 
grun tu  m oralnością" — widocznie jeszcze w da 
nym środowisku w egetującą. Łatw o domyślić 
się, o jaką to  w łaśnie moralność chodzi.

U.C7.estmicy ankiety  w ykazali słabe zaintere 
suwanie kw estją  „zarobkow-amia żony1’, upra­
w iającej jeden z wolnych zawodów, a m ającej 
dom. męża i dtzieci. „N ik t nie zapytał —  skar­
ży się p. W. — czy w ym agane jest, także od 
niej poświęcenie ta len tu  i sławy dla spraw  
ogniska domowego"... W idocznie w sferze czy­
telników „P orannego” kw estja  t a  albo wcale 
nie istnieje, albo nie budzi wątpliw ości — obo­
wiązek n a  drugim planie.

„N atom iast niepokoi mocno spraw a rasy i 
różnicy narodowości. W idocznie je s t dużo u 
nas małżeństw  mieszanych i te  kwest,je sa, ja ­
kieś dotkliwe i częstotliw e11. N iewątpliwie eho 
Jzi tu o m ałżeństw a polsko-żydowskie. Zjawi­
sko pospolite w obozie radykalno-wolnomyśli- 
ciekkim . Rzecz ciekawa, że. i ten obóz nie jest 
wolny od ferm entów rasowych.

Wielu —  pisze p. W ielopolska —  ...kładzie 
szczególny nacisk nie n a  różnice poglądów po­
litycznych (pomiędzy małżonkami), lecz na ró ­
żnice poziomu duchowego, poziomu inleligm - 
ejj, w ykształcenia. Świadczy to zapewne, iż do 
bór polityczny wśród radykałów  nic pozesta­
wia nic do życzenia...

Okazuje sie dalej, że „zdrada małżeńska w 
zwierciadle ankiety  ma mafe znaczenie. Trzeba 
ją wybaczyć, o ile nie jest chroniczna i niwe­
cząca ogniska domowe, trzeba oddzielić zdradę

z ducha od zdrady czysto fizjologicznej1’. Sło­
wem wolno zdradzać, hy]e„ nie zą często, .i byle 
zachować „nieskazitelność" ducha. N iestety, 
p rosty tucja cielesna idzie w {nurze a depraw a­
cją ducha... - r.neęuś.s-,

Jeden ty lko głoś byłego posterunkowego 
wyróżnił się zasadniczo w  tym  chórze. P oste­
runkow y bowiem za zdradę m ałżeńską dom agał 
się aż kary  śmierci, gdyż ta k a  zltnada jest. je ­
go zdaniem, najgorszą, fonną prostytucji. Był 
to jednak  prostak i spraw ę trak tow ał obce­
sowo.

„W tysiącach listów (?) prawie nie pada sło 
\vo „religja1’. N a terenie np. zagadnień rozwo­
dowych nie egzystuje wcale. Znikoma ilość 
głosów wj powiadała się za nierozerwalnością
dogmatyczną małżeństwa '. Mniejszość' ta —  
In prawdopodobnie przygodni czytelnicy ,.Ku- 
rjera  Porannego”. Zdaniem p. Wielopolski*.}, 
im k to  głębiej ujm uje zagadnienie rodziny, *em 
kategoryczniej dom aga się ' „sekularyzacji związ 
ków ludzkich, absolutnego w yklu czen ia  wezcI- 
kieh wyznań z takich  spraw. ora/, oddania k h  
w wyłą,czne w ładanie urzędów śiykckich11.

Znalazła się nawet, osoba płci pięknej, k tó ­
ra w yraziła przekonanie, iż „racjonalne podej­
ście-’ do sprawy małżeństwa w dobie kryzysu 
może wskazać jedynie czynnik decydujący w 
Rzeczypospolitej.

Pani W ielopolska surowo zgromiła tę  entu­
zjastkę, pisząc, ze to '„tiiedobry obyczaj zwa­
lania odpowiedzialności za  w szystko co się w 
kraju dzieje n a  jednego człowieka".

\  przecież jest. to wyraz tęsknoty  za au to­
rytetem  moralnym. Ludzie, odrzucający autory 
te t Kościoła, muszą szukać au to ry te tu  gdriehi- 
dziej...

Nie obyło się i bez zabrania głosu przez w y­
chowawców typu p. Spasowskiego i p. %akHe- 
kiej-Barlickiej.

Rzecr, jednak ciekawa, że przesadnie poj­
mowana eugenika nic znalazła uznania wśród 
uczestników ankiety. Na gw ałt ludzie ci po­
trzebują w- tej m aterji gruntow nego przeszko­
lenia. W padają wpro-d w „herezję kato licką1’. 
Artykuł p. W. jiorlaje wkońcu porcję głosów, 
wołających o uregulowanie małżeństw  przez 
Kościół. Nie zapomniano i o insynuacji, że na­
wet w Kościele katolickim  unieważnienie m ał­
że ;Y twa może otrzym ać tylko człowiek boga­
ty. A przecież, chodzi o udostępnienie rozwtv 
d.ów. o . ich popularyz-ację...

W idać zatem ze - wszystkiego, żc imprez* 
„Knrjera Porannego1 jest jednym ze sposobów 
walki o rozwody i śluby cywilne. Po przegra­
nym ataku  frontowym  — rozpoczyna się now» 
nfo nsyw a oskrzyd łaja ca.

Rozluźnienie węzła małżeńskiego w Polsce 
jest punktem  programu kół, radykalno-wolno- 
myślnycli. ślepych i głuchych tu ,to„ . iż roz­
wiązłość obyczajów, jak  to ty je , razy rstw ierdzi­
ła już historja. jest początkiem  rozkładu morał 
nego państw  i narodów.

Kośeiół katolicki, broniąc nierozerwalności 
m ałżeństwaj w ystępuje i w  obronie praw a Bo­
żego i w interesie narodu. —» r~>

Zagadnienie naszej przyszłości oczywiście 
może nie obchodzić pewnych w arstw  społeczeń 
stwa, lęgrzęzlych w materjaliżm ie i hedonistyoz 
nem pojmowaniu życia, częściowo m echanicz­
nie ty lko  związanych z polskością, ale żywo 
obchodzi wszystkich katolików  w Polsce j z 
tem panowie wolnomyśliciele radykalni liczyć 
się muszą.

LEON RADZIEJOWSKI.
suijC-Er’

Sowiety mają duto... nadziej!.
Trudno oczywiście stwierdzić,"ile • w tee* 

jest przesadnej reklamy, niemniej jedtrak mó­
wi się i pisze w Rosji a także zagranicą bar­
dzo dużo na temat 1934 r. który -w programie 
„drugiego pięciolecia" zapowiada się podobno 
dobrze.

Przcdewszystkiem budżet tego roku gospo­
darczego ustalono w wysokości 25 miljardów 
rubli, w przeciwieństwie do „tylko11 18 miljar- 
dów 1933 roku. Płynność pieniądza umożliwi 
[irzcto fiodniesienie produkcji, która stanie pod 
znakiem przedewszystkiem wytwarzania przed­
miotów pierwszej potrzeby, a więc także orga­
nizowania fabryk tego rodzaju.

Rok bieżący ma oznaczać następnie ważny 
krok na polu kolejnictwa, zupełnie niedostate­
cznego ilościowo i jakościowo. Stąd zakupy 
znacznych par tyj materjału kolejowego zagra­
nicą, lokomotyw i wozów, przebudowa niektó­
rych starych linij. budowa nowych. To samo 
dotyczy produkcji węgla, nafty i rud, w związ­
ku z, czem rok ten ma wydać nowych 12 „wy­
sokich" pieców.

Oo do rolnictwa —  obszar obsiewu pozo- 
stanic bez zmiany w wymiarach 1933 r., dą­
żeniem głównem będzie natomiast podniesfsłue 
techniki rolniczej i hodowli bydła.

Szczególną uwagę zwrócą Sowiety na „u- 
sprawnienie" aparatu kontrolnego i organiza­
cji pracy. Co sądzić o tych zapowiedziach? 
Najlepiej jest powiedzieć poprostu; Zobaczymy-
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y i a  %icvn itsc ft
Komunikat duszpasterstwa Z. H. P.

L us/pasterstw o harcerskie nadsyła nam ko. 
Tuunikat następującej treści: W niedzielę, dnia 
24 czerwca b. r, odbyła w W arszawie swe do­
roczne zebranie Rada do spraw religijnych Z. 
li- P. R ada stwierdziła, te  podstawy ideowe Z. 
H. P. zawarte w Prawie i Przyrzeczeniu har­
cersk iej, pozostały nadal jako obowiązujące i 
te  niema w łonie harcerstwa zakusów, dążą. 
cych do zmiany ideologjł. Rada rozpatrzyła 

r̂o^ i  planowej .akcji wzmocnienia tycia  
ie ’dgijnego w. harcerstw ie, omówiła m etody p ra  
°y duszpasterskiej w drużynach oraz rozpatrzy 
la  p rojekt sprawności harcerskiej z działu ty ­
cia religijnego. R ada  przyjęła do wiadom ości 
sprawozdanie N aczelnego K apelana z dotych­
czasowych p rac  około zorganizow ania obozów 
dla księży kapelanów  i kleryków -hareerzy w 
Dąbiem n a  Huculszczwżnie (w czasie od 17 lip- 
ca do 17 sierpnia br.) i  omówiła program p ra ­
cy na tycli obozach. R ada  postanow iła zorga­
nizować w  roku 193i  -  z okazji Zlotu Naro­
dowego Z. H. P. międzynarodowy obóz-konfe- 
rencję księży kapelanów wT Kościeliskach pod 
Zakopanem. R ada postanow iła w ystąpić do 
^ ła d z  harcerskich z projektem , aby na zakoń­
czenie Zlotu N arodowego urządzić pielgrzymkę 
harcerstw a na Jasną  Górę i złożyć w podzięce 
za 25-lecie p racy  Związku wotum w postaci 
krzyża harcerskiego. (KAR.)

Warszawa żyje pod wrażeniem przelotu 
Adairo ylczów

Bracia. Adamowieze są w dalszym ciągu u- 
stawicznie zajęci ofiejalnosni w izytam i i przy­
jęciami. podczas k tórych  cala W arszawa sk ła­
da, dowody życzliwości i sym patii dla bohater­
skich lotników'. Sam olot ich stoi w hangarze, 
gdzie ma. bvć doprowadzony do należytego po­
rządku. Bracia Adamowieze złożyli w izytę pre. 
mjerowi Kozłowskiemu i w irem in. gen. Sklad- 
kowskiem u. W  południe przybyli n a  plac Sas­
ki i złożyli wieniec, n a  Grobie, Nieznanego 

Żołnierza, następnie, udali się na cm entarz Po­
wązkowski. gdzie złożyli w ieniec na gronie 
Żwirki i  W igury. W  drodze pow rotnej dzielni 
lotnicy złożyli w ieniec na grobie poległych lo t. 
ników przy  ul. Unjj Lubelskiej. O godzinie 14 
byli podejmowani śniadaniem przez am basado­
ra am erykańskiego.

- . .W ieczorem we środę o god-z. 1 I-tej odbyła 
się specjalna audycja r a d jo w a  dla P o lo n i i  ame­
rykańskiej, podczas k tórej wygłosili przemó­
wienia am basador Stanów- Zjedo. Cudaliy. w i­
cem. kom unikacji Bobkowski, Józef i Bole­
sław  Adamowicza oraz prezes Izby Handlowej 
polsk o-am prykańskiej K o tu o w-s ki.

P ro jek t zakupienia od braci Adamowiczów 
■ich sam olotu poczyna się już realizować. Ze­
wsząd napływ ają składki, wprawdzie nieduże, 
lecz liczne. Pierwszą składkę w  kwocie 1.000 
złotych złożył znany przemysłowiec w arszaw ­
ski p. Br. Jabłkow rki. Bracia Adamowieze m a. 

‘ją  zamiar opisać swe w rażenia % przelotu przez 
A tlantyk i w ydać je w książce, k tóra uważe 
się w  dwóch językach.

Surowa kara za pomoc w dezercji.
Przed Sądem Okr. w Chorzowie (Król, Hu- 

G c) stanęli Artur Zielonka, Jerzy Strach oraz 
Łucja i Franciszek Poliwoda, oskarżen i o to,

w m aju b. r. ułatw ili dezercję Erykowi 
Mielonce, strzelcowi I-go pu łku  czołgów- w Po­
znaniu. Oskarżeni doprowadzili go do granicy 
w Brzezinach, zbadali, czy niema w pobliżu 
strażnika""? w skazali mu kierunek ucieczki. — 
śąd skazał Zielonkę na 2 la ta  więzienia. S tra­
cha, na dwa i pól roku więzienia, Lucję Poli- 
^ o d ę  na 8 miesięcy więzienia oraz wszystkich

pozbawienie praw  przez la t ń. f  ranciszek 
Poliwoda został uwolniony od winy i kary.

o usiłowany zamach na kuratora
W d ru g iu  dniu procesu o usiłowany za- 

®&ch na osobę ku rato ra  okręgu szkolnego we 
Lwowie
Jako

Gadomskiego, zeznawali świadkowie:
pierwszy zeznawał k u ra to r Gadomski, ató  

0pisał przebieg krytycznego wieczoru. Ku- 
ra^°r Gadomski udaw ał się z kaw iarni Goor- 
* e a  do swego mieszkania. Był on strzeżony 
przcz 2 wywiadowców policji, k tó ra  m iała od 
Pewnego czasu wiadomości, że na ku ra to ra  
W ygotow yw any  jest zamach. W chwili, gdy 
7-Ralazł się na odludnej ulicy, szedł za nim je- 
f en z wywiadowców. K ura to r nie zauważył 
^tnachom ca. a o planowanym na niego owego 
"teczora zamachu dowiedział się dopiero póż- 

Zeznawał również w yw iadow ca nazw i­
skiem Tendaj. N iedaleko gm achu kuratorium  
zauważył, że k u ra to r obserwowany jest przez 
3  osobników, k tórzy szli osobno po przeciw- 
nyeh stronach idicy. Tendaj wyciągnął rewol- 

i szedł tuż za kuratorem  Gadomskim, aby 
ohronjć. Gdy k u ra to r wszedł do gmachu 

liatorjum  T endaj przystanął. W ówczas z<v 
^achow iec ’ m inął go. Ń» rogu ulicy Tendaj
P^ysfąpj} do legitym owania podejrzanego o- 
sobniha w  chwili, gdy wywiadowca sprawdzał 
ieS° Papiery, zamachowiec dobył znienacka ve. 
w°lv,eru i ciężko zranił Tendaja w szczękę, po- 
Cze«i zbiegi. Zamachowcem okazał się oskar-

h U 1? tu 1 1 a J k o
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kremy, perfnmy. w odr kolońskie, 

kosm etyki, gąbki, g * 1 a n t e r i a toaletow i 
Lola. chem ikalja i t. d'

TOWAR W W1FJ.KIM WYBORZE, 
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rlienr niskie. C eni niskie.
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Londyn po kryzysie.
*   • ,  r {(Korespondencja własna).

\  V f
.  . * A Londyn, w  lipcu. Ina  klęskę suszy. Tylko rankiem tegoż dnia te*

Londyn je s t obecnie jedynem miastem na Jefony londyńskie dzwoniły ze zdwojoną intc-n- 
św iede, które otrząsnęło się z kryzysu. Dobro sywnością — panie porozumiewały się w spru- 
toyt łat dawnych wydaje się pow racać i przy-] wach toaletow ych j radfcTly sobie wzajemnie, 
biera dość błyskotliw e formy. N apływ  paldic.z- co włożyć: przygotow ane suknie jedwabne czy 
ności do teatrów , dancingów , n a  wszelkiego ro też płaszcz nieprzem akalny i bo ty? Zwycięży- 
dzaju w idow iska je s t ogromny. R estauracje i )y elegantki, k tóre bohatersko zdobiły ..glorious 
Wszelkiego rodzaju „niglit clubs“ u rządzające1 Ascot‘% uświetnione obecnością, ks. Ju lja n r  flo- 
istne rew je zam iast dawnych popisów' solo-jlenderskiej. ks. Gustawa Adolfa Szwedzkiego.! 
w y cli, przyciągają tłum y publiczności. ..Mana emira Abdullaha z T ransjordanji i gen. NY e y-1 
ge.rs44 i  organizator7,y w idowisk prześcigają się gatki.
w pomysłowości. Za kilka dni odbyć się ma,] Policja angielska i tym razem zdała świe- 
oczekiwany niecierpliw ie, oryginalny ha! pod tirie egzamin sprawności, regulując idealnie 
hasłem „tenis w perspektywie wieków4*, urzą- ruch wśród mas publiczności, napływ ających
dzany w G rosvenor Hpu.se pod pro tek toratem  spe-ejalneini pociągami. Tełen godności i pcw- . . . . . .
lady  W averlree, „m atki tenisii angielskiego' 4, 1 ności siebie policjant angielski, k tórego atletycz ca wiele miejsca pracy i rizjetu Guric-Skłoclow. 
Bal ten będzie przeglądem mody białego ; portu na postać, w idoczna już '/daleka, budzi zaufa- 
w  ciągli wieków.. Słynny tenisista, F . .1. P erry . nie każdego zgubionego w tłumie turysty , jest 
obiecał zjaw ić się ze sztuczną brodą, w kret- nadal uosobieniem prawa, tak tu  i au tory tetu , 
kich spodniach i w  m eloniku, to jest w stroju, ] sugestjonującego m asy. Fodczas rewji wojsko- 
w jakim panowie manewrowali rak ie tą  w la- j woj w A ldershot, k tórą podziw iało 70.000 osób. 
ta cli 80 tych ubiegłego wieku, jr-ly lenis był policja otrzym ała białe mundury, by lepiej ją  
rodzajem  kro-kict-u i gracze nie zdejmowali na-, było widać /da leka .
w et m arynarek na korcie. Panu P erry  to w a r /y ] Angtja w lecie jest wielkim bukietem kwia- śmiertelne. Również ..Petit, Parisicn z e'MĘ- 
szyć będzie gw iazda sportu angielskiego, m is s ' tów. Wzdłuż dróg i s-/os całego kraju widać zjazme-m pisze o dziele p. C.urie-Sklodou s«vic„  
K onstant. która, ubrana będzie w długą, spodni-] wielkie pęki i pióropusze kw itnących k r z e w ó w  mówiąc, że jeszcze za życia postać jej sta .a 
cę, obcisły stanik z wysokim kołnierzykiem i i klombów. Tak samo jak  prowincja ukwiecony się legendarną. „Lelio i le l e n - "  podkreśla, że 
kapelusz przym ocowany do włosów o logiem i jest, i Londyn. Parki i skwm-y pełne są kwitną- ‘ nauka ponosi n.epewetowaną stratę przez 
szpilkami. jcych rododendronów. klomby Richmond Parku śmierć p. 1 itrie-r-klodowMde.j.

Po zgonie Curił Skłodowskiej.
Śmierć pani Curie-Sklodowskicj wywołała 

w całym śmiecie kulturalnym  głębokie wspóŁ 
'‘ziH.ii-. Rodzina zmarłej otrzym uje z całego 
św iata depesze kondolencyjne n prasa- poświę-

skie.j. ..Le Jo u rn a l1’ zamieszcza na naczelnim 
miejscu artyku ł dziekana wydziału lekarskie­
go insty tu tu  paryskiego dyrektora instytutu 
dla w aiki z rakiem, prof. Gustawa llous-sy. k tó  
iy w słowach, polnych uznania, mówi o pra­
cach ziia-komitej uczonej, twierdząc, że dzieło 
dokonane przez p. Curie-SkloJowsks. jest nic-

Punktein kulm inacyjnym  zebrań elity  świa- i ogrodów H sm pton f  onrt tuidzą u eetchmeiu.i
l Ostre oęrsniczehta dis liiferawcCwta brytyjskiego są, wyścigi w Aseob najbn.r- zachwytu 111'ety lko sen trm entalnych  AnsrieieK.ł

dziej fascynująca, błyszcząca, i em ocjonująca] Anglicy są m iłośnikami kwiatów  — i wy j Z .Berlina donoszą: Następco- Roehma nowy
uroczystość, sezonu. W szystkie zamki, patacc. o-odnego, dostatniego życia. Ozy pozorny po- szef sztabu S. A. Lutze wydał zarządzenie, 
wilie, hotele i ober/e, znajdujące uię w okoli w rót do dobrobytu posiada w alne podstawy wedle którego urlop członków S. A. trwa 
cy Ascot zostały w ynajęte, londyńskie związki ekonomiczne- czy też rację ma O. B. Shaw. w dalszym ciągu. Podcy.;',- urlopu członkom 
sportowo rozbiły nam iotu w pobliżu pola wy- twierdząc w swej sztuce „On the Rock.sL iż S. A. nie wolno nosić mundurów, cli-ybs. że 
śeigowego. a. 1 ó-hoktnrowy park oczśkiwa! na Anglicy są najbardziej lekkomyślnym narodem m ają specjalne pozwolenie S zty le ty  „honoro­

we" z. w yryłem  nc/wiski-mi Bochnia m ają być 
oddane do spiłowaniu nazwiska „zdrajcy” , po­
czerni mogą bvć dalc.i używali--. V» szyscy przy­
w ódcy gruttowi m ają swoje adresy podać do 
wiadomości swoich przełożonych. Członkom 
S. A. nic wolno brać udziału w żadnych ma- 
nijestacjach i zgromadzeniach.

y>r7.ybywa,jącycli autem ze stolicy, jako m iejsce(na świecie? Niewiadomo. M każdym razm i.cz 
parkow ania. W yryw ano sobie bilety do lóż po 
30 gwinei, a w kantynach lal Gę szampan i z ni 
kały  góry lodów i krem ów mrożonych. Uroczy­
stego nastroju wr dniu biegów o ..Go1 dc u Cup" 
nie zepsuł naw et ulewny d^-zc-z. na k tóry  n ik t 
nie ośmiebł sic skarżyć w kraju, cierpiącym

ba lm>tlyńcz> ków. pososiaiąt-yeh w nęl-zy. wy 
nosi ciągle-jesaczo zgodnie zę 's ta ty sty k ą  .,Lou- 
don B.-noll of Econom.ics44 ogromna sump — 
AŚ0S®0 ożyli 8.7 proc. ogółu mies/.kuńców sto­
licy. Rys.

y
WWMłlJWI— 1 ■ IJIW—J,

b o mimik wycierzU.i na uroczystości K atolickie. 4 Vdt — 
12<\ tli. Całkowity koszt r . paszportem wizam i, 
p^zęiazdarr.i, pobytem  w hotcG ch, utrzi manieni, 

wycieczka na Kallenberg 
■wr m w  - r o a  i— 1 1 iiiii — i m w — — — m

żony Seweryn Mada. który za strzał do fn u i-  
cjonaijttsza policji, staw ał przed sądem  doraź­
nym i pfenzany został na, dożywotni*- wiezienia 
z któregio, obccrde odpowiada.

Zeznania dalszych św iadków dotyczyli- Ś jJ  
zostałych 4 jjskarżonych. ich przvnależ.uości do 
OUN oraz sjarawy "krazytu. których u d w ó c h  
z nich 7.nalezionn który ci oskarżeni j ik  

Iwierdzą, znaleźli podczas-przechadzki i wzięli 
za marmoladę.

Pokłosia „Tajnegii OetaktYwa’'.
W. W a rs * \# i | popełniła samobójstwo H! 

świderska. Na wiadomość o tein. również jej 
narzeczony, Jan Lnsemburg, pozbawił się ż y . , 
cia. św iderska pozostawiła, jak donoszą „N > ‘ 
winy ^Adziffn#e>| list- do swego znajomego. Pi­
sze w- nim między innemi: „Moją śmiercią jest 
dr. Bruzc (powieść w 'fa jnym  D etektyw ie’ , 
który to tygodnik Świderska zapam iętale czy. 
tywała, — przyp. Rejl.). Btaszku. dus-zo. pragnę 
śmierci41.

Tragic/ny wypadek na {eiiorze Nsrocr
Aś- jeziorze Narucz wydarzy!' się t-r.igicz- 

ny w ypadek. k tórv  pociągnął za sobą śm ierć 
jednej osoby. 23 osoby z obozu Ligi Morskiej 
i K olonjalnej na 2 żaglówkach i 7 kajakach 
odbywały* w \  cieczke W drodze powrotne), 
koło wsi Nanosy, wycieczkowicze zostab za- 
sknezpui przez silną wichurę. Dwa kajaki w al­
cząc z falami znalazły się w odosóbnieniu W 
peunej chwili kajak i te w yw róoily się. W  je d ­
nym i  kajaków  jechały dwie panie, z których 
jedna, Szyunanowska — utonęła. Je j tow a­

rzyszkę oraz załogę drugiego kajaku  w liczbie 
3 osób uratow ała żaglówka, k tó ra  podążyła 
na ratunek  tonącym.

LASEK BIELAŃSKI PRZEJĘTY PRZEZ 
MIASTO WARSZAWĘ. Długoletni postu lat 
przejęcia przez miasto lasku Bielańskiego, w 
celu uchronienia go od dalszej dew astacji, gro­
żącej mu całkow itą zagładą, d-yczckal się obec­
nie realizacji. Zarząd, miejski przejął !a,;ek Bie­
lański od 1 lipca. Akt przejścia odbędzie Gę w 
nadchodzącą niedzielę. Tymczasem zaś dział 
ogrodniczy zarządu miejskiego obstawił już te­
ren lasku dozorcami. Pozatem  wykonywamy 
jest cały szereg robót wstępnych, zm ierzają­
cych do uporządkow ania w przyszłości la*ku i 
koniecznej jego ochrony.

Z  ś w i a i m .

Śmierć czyha wszędzie.
Pf L&ngenwerk w T uryngii samochód cię­

żarowy, wiozący 32 dzieci szkolnych na wy­
cieczkę. najechał na drzewo. Czworo dzieci po. 
niosło śmierć, 4 odniosło ciężkie rany, 3 reszta 
lżejsze obrażenia cielesne.

W pobliżu stacji kolejowej Monteeorvkh> 
Ecwełta, we Włoszech, spłoszony koń zaprzę­
żony do wozu. w którym  znajdowało się 4 dzie 
ci. wpadł na tor kolejowy, w chwili nadejścia 
pociągu. W szystkie dzieci zostały zabite.

SAMOBÓJSTWO NACZ. REDAKTORA . N. 
W JOURNAL44. B. wydawca. ..N. W. Jo u n ia f ' 
Jakób  Lipovitz popełnił w W iedniu samobój­
stwo przez powieszenie. Powodem samobójstwa 
jest prawdopodobnie depresja, gdyż Lipovitz u.

U ość m iejsc n g r a n i c z o n  a
W A G O N S  - T J T S  / /  G O O K ,

K raków . S ła w k o w sk a  12

chodził za człowieka zamożnego. Tragicznie 
zm arły liczył 09 lal.

23 WYPADKÓW ŚMIERCI FODCZAS 
ŚWIĘTA NAR. W N. JORKU. W związku z 
iim:zy>tc.śc.?ami święta narodowego w Stanach 
Z.icdn. w całym kraju wydarzyły się liczne 
uypa-cLki. ktcire w wielu niiejstiatdt zakończyły 
Gę tragicznie. W samym Ncwym Jorku pricd 
zapadnięciem nocy zarejestrowano 28 wypad­
ków śmierci,

PSó' KRÓLA PRASOWEGO HEARSTA.
Z G ibraltaru donoszą n drobnym incydencie, 
k tóry  rzuca jednak Ciekawe światło na dzi­
wactwa. am erykańskiego króla prasowego 
H carsta. Gdy Hearst przybył do Gibraltaru 
miejscowe władzo celne nie staw iały przeszkól 
wyładowaniu jego fi-r-iii samochodów j licznego 
bagażu, sprzeciwiły się jednak wpuszczeniu na 
ląd 2.xh psów miljoncra. powołując się na roz­
porządzenie, wedle którego psy mogą być do­
puszczone na terytorium  brytyjskie dopiero po 
odbyciu 6-rtiiesiącznej kwarantanny. He a ret rdfi 
chcąc rozstać sio ze swymi ezworonoinemi 
przyjaciółmi kazał z powrotem załadować swój 
bagaż i odjechał do Al.gesira.su.

TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE MECZU ‘MI­
KI NOŻNEJ W WIĘZIENIU. W więzieniu w 
Wetfare Tsland z. powodu załamania, się try­
bun podczas meczu foot-b.iłowego 3-ch więź­
niów utraciło życie, a 3fi jest rannych. Mecz 
rozgrywał się pomiędzy dwoma drużynami 
więźniów.

W spaniałe w idow isko film owe. Arcydzieło, które w szystkich  oiśni i zachwyci.
i f *  H Porywająca potęgą wrażeń, epopea

miłośc.i i zbrodni. W rotach ałów c.

„ S ;  Loretta Toubd 2 Ł 5 S  
Ricardo Cortez ora 7,  Franohot

partner Joan Crawford w film ie .T ańcząca W enus4 .Przygoda o P ółnocy4 to dramat
dusz m iotanych burzą- Film ten ?e względu na sw ą w ybitn ie ciekaw ą treść , nadzw.r-

W sobotę, dnia 7 bm. o «odz. 3 popot. -  W n iedzislę  dnia 8 bm. o g o d r  W i Pi przedpob 
PoraDki j p j  w rolach głów nych Lionel 1 John Barrym orow.e B elen  H*ye.^ i__Ua_
(ilmowe Gable. — Fdm dia młodzieży dozwolony. — Ceny m iejsc od „0 gros/."

Od Wydawnictwa
P r o s im y  P. T .  Abonentów  

nad syłan ie prenum eraty *a

/ lipiec.
R ów noeześnśe zwracam y s if  

do w siystiiich  abonentów  *a- 
iegsjąeych z p r » » a c e r a tą  * 
rącem  w ezw aniem  aby zeebeieli 
n iezw łoczn ie  zaległości wyrów­
nać
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Nieszczęśliwe wypadki w lotnictwie.
Podróż, sam olotem  odstrasza ciągle ■wielu 

ludzi. G łówną przyczyną je s t ustaw iczny jesz­
cze b rak  gw arancji bezpieczeństwa. Tym cza­
sem jak  w ykazuje sta ty styka , ilość w ypadków  

. lotniczych stosunkow o zmniejsza, się z każdymi 
! rokiem , chociaż liczba sam olotów je st c o n z  

w iększa. Najwięcej stosunkowo notu je się nie­
szczęśliwych w ypadków  w lotnictw ie woj-ko- 
wem. W  ubiegłym rokit n a  całym świeeie ponio 
sio  śm ierć 26 lotników na trzysta tysięcy go 
dżin lotu. Jeden  zabity przypada więc na. 
11.53S godzin lotu. W 1982 r. ilość wypaulfców 
iyyła mniejsza, gdyż jeden zab ity  przypadał na 
7.320 godzin lotu. O wielo więcej w tym  czasie 
zginęło ludzi w katastro fach  kolejowych i sa­
mochodowych.

ROOSEYELT WE FRAKU.

Piy.ed niedawnym  czasem prezydent .'tanów  
Zjednoczonych przyjm ował u siebie w Białym 
Domu przedstaw icieli prasy. Tym razem prezy­
den t zerwał z dotychczasow ą tradycja i przy­
ją ł dziennikarzy w  nowym fraku. W ywołało to 
zdumienie wśród tych, k tórzy  niejednokrotnie 
widywali prezydenta na oficjalnych przyjęcia 
w  skromniejszym ubiorze. N a drugi dzień za­
pytano R oosecelta, dlaczego przyw dział frak. 
,.Moja żona zapew niła mnie, że tak  będzie le­
piej — odrzekł prezydent. —  lecz. ja  zapewniam 
panów, że to się już nie pow tórzy1’.

r a m n

Od soboty dnia 30 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o
D z ie ło  n a jw y ż s z e j  e k s t r a k la s y  a r ty s ty c z n e j !

I t

Upajający dramat serca, tęsknoty1 
W spaniały zespół najśw ietn iej­
szych gwiazd ekranu, na czoło 
którego wybijają »ię-. sobow lór

George Raft S £  Mirlam Hopkins r S  Fretlric March
Obraz ien jest jednym  zachw ytem , jest najpiękniejszą poezją!

UWAGA: Ida P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z 11T mie sc a* i miejsca, z II miejsc na łoteie.

O t c h ł a ń  ż n c i a
George Raft Miriiin Hopkin;

S w l ^ t ©  m o r z a .

- 0 0 - I

7  KOBIECA O B S Ł U G A  N A  JACHCIE. O sta­
tnio opuścił Da-uję jach t, u dając  się w podróż 
do  południowej Europy. Ja c h t nie różni się «u- 
czcm od innych statków , tylko obsługa jego 
sk ład a  się wyłącznie z kobiet i to  je s t jego ory­
ginalnością. Jeden  właściciel jach tu  jest męż­
czyzną. J e s t to duński miljoner, k tó ry  sądzi, że 
kobiety  są lepszymi m arynarzam i, niż mężc/.y-

odradzania się kom órek j tkanek  może dać w 
każdym razie neutralizację, pewnych objawów  
zmęczenia, wyczerpania, sta rzen ia się orga­
nizmu.

Ja k  w ygląda w prak tyce metoda, i terapia, 
dr. R osenthała? A by doprowadzić do w nętrza 
organizmu em brjony ro-zrodcze, stosuje dr. R. 
em brjony kurze. Używa w tym  celu ja j ku­
rzych, k tó re  po dziesięciu dokładnie dniach 
w ylęgania, gdy em hrjon ju t  się sformował, zo­
s ta ją  rozbite, a  embrjon pogrążony w ma,sie 
sproszkowanej, k tó ra  w chłania cały płyn em- 
brjonainy i. przetw arza go w m asę koloidalną 
syropow atą. Fo wysuszeniu i ponownem sprosz 
kowaniu fcoj masy, p rzetw arza się ja  w granul­
ki, k tóre podawano doustnie, w yw ołują u pa­
cjenta po dziesięciu dniach owo przem iany i 
dobroczynne skutki, cytow ane przez prof. Ri- 
ehet‘a. Dzięki kuracji em brjotorape ityc%nej ot- 
g ani z ni odzyskuje namowo siłę. rozrodczość ko ­
m órek wzmaga się znacznie, siły żywotne w ra­
cają. władze umy*lowe odzyskują z powrotem 
swa świeżość. R egeneracja odbiją sio również na 
system ie traw ienia i iinerwieaiiin.

Tyle referat wygłoszony w \k.v1envji Nauk. 
Jak ie  będą dalszo sku tk i i dośw iadczenia w za­
stosowaniu nowego środka —  o tein zaw yro­
kuje przyszłość. Nie żywiąc zbyt przesadnych 
nadzień, można jedmak przypuszczać, iż ekspe­
rym enty. jakie czynią od pewnego czasu uor.e- 
ni. dadzą jeśli nie teraz to później dobre wy-
nwti. M. K.

ip o r f .

Frezydent Rzplitej przyjm uje rap o rt w „Dniu Morza"1 w Gdyni od przedstawicieli arrnji.

1 ....... 1

Bracia Adamowicza 
bohaterscy lotnicy.

B racia Adamowicze, Benjamin (stojący niżej) 
i Józef, w ostatn iej niemal chudli pTzed sta r­

tem d o lo tu  N. Jo rk  — W arszawa.

M u i m o r .

Szkockie skąpstw o. Gdy konduktor przeko­
r a !  się, że Szkot jedzio bez biletu, rozgniewał 
się tak  bardzo, iż chwycił kuferek pasażera 
n a  gapę i wyrzucił go przez okno wagonu do 
rzeki, nadi k tórą w łaśnie pociąg pTzejeżdżs!.

—  Morderco! — krzyknął Szkot — wyrzu 
cileś do wody niego jedynego syna.

Czy Sahara pokryje się zielenią?
Sahara jest olbrzymim obszarem, na feto- przepływ ają naw et rzeki, które znajdują swe

rym  toczy się ustaw iczna w alka człowieka z 
pustynią. Mrówcza praca kolociizacyjna Francji 
i W łoch wysuwa w głąb lądu coraz dalsze 
oazy. gdzie skupia sin życie i  k tóre leżą na 
wielkich szlakach karawanow ych. J e s t to pra­
ca zdobywcza. Z drugiej strony pustynia w al­
czy z człowiekiem. T a olbrzymia iH-zotr/CJi 
pustynna, rozciągająca sio 5.000 kilom etrów  ze 
wschodu na zachód i 1.600 z południa na pół­
noc zasypuje piaskiem, w spom agana przez wia 
Iry, tereny, k tóre don-iednwna były zielone. 
Pod pyłem piaszczystym  nanoszonym przez 
passaty, nikną powoli urodzajne pola i kw itną­
ce gaje. Góry w ietrzeją, rozsypują się w skał­
ki a  później w piasek. W niektórych okolicach 
pustynia wżera się na długość jednego do czte­
rech kilometrów rocznie.

W walce z przyrodą co pewien czas pow sta­
ją w przedsiębiorczych głowach oryginalne a 
nawet fantastyczne pomysły. Jedni chcą na w od 
nić pustynię wodą z morza Śródziemnego przy 
pomocy gigantycznych rurociągów czy k an a­
łów. inni projektują- nawet osuszenie morza 
Śródziemnego i przelania v. >V1 na Saharę, —  
W szyscy zaś zgadzają się na jednym punkcie 
i o jednej mówią bolączce: o wodzie. Tam brak 
tylko wody. k tóraby mogła przemienić pustyn­
ny  k ra j w żyzno okolice. Gdyby była woda, zo 
sta łyby  one zaludnione w bardzo krótkim  cza­
sie.

Fachowcy twierdzą, że wody nie trzeba na­
wet sprowadzać z odległych miejsc. J e ; t  je j 
poddos,tatkiem. niestety źródła tkwią głęboko. 
Podobno opowiadania j legendy tubylców o 
..morzu pod.ziemnc-m“ nie daleko odbiegają od 
prawdy. Pod grubą powłoka piasku i ziemi

ujście w morzu śród ziem nem, Myśl  o w ykorzy­
staniu tej. podziemnej wody też nie, jest nowa. 
Już w 1A36 r. inżynier Jus przeprowadził pierw 
sze wiercenie w pobliżu Tamerny. małej o a z y  

iw okolicy Ued Rrir. której brak wody groził 
zupełną zagładą. Po czterech tygodniach na

1 głębokości 60 metrów natrafiono na wodę. T a­
mom.a została ocalona.

W 1S60 r. na Saharze było już JO studni. 
Przeprowadzam o planowe roboty, które przy­
w racały życie całym okolicom. W yszukana 1 
trudem , tryskająca •/ podziemi woda zapew nia­
ła  istnienie nictylko palmom, ale i ludziom. — 
W r. 1901 wywieziono z nowouawoctnionych 
okolic 20.000 centnarów daktyli, w 1910 r. już 
44.000, a w 1921 nawet 106.000 centnarów

Ja k  wszędzie, tak  i tu ta j, w tych przedsię­
wzięciach św iatow a wojna wprowadziła po­
wiem zamęt i zastój. W okresie łat od 10 i 1 do 
1010 zarzucono zupełnie wiercenia za woda. 
Dopiero po wojnie nowe prace wydały- nadzwy­
czajne rezultaty . S tało się to głównie dzięki 
temu. że geologowie ustalili dokładnie położe­
niu i bieg- rzek podziemnych, w pływ ających 
do Oceanu i morza Śródziemnego.

Zrozumiałą jest rzeczą, że przemiana Saha­
ry w k ra j kw itnący i urokJzajny to sprawa bar­
dzo odległa i w ym agająca wielkiego nakładu 
pracy. W iele też czasu upłynie, zanim pustynia 
przemieni się w zielone pola. w ydające plony 
i zaludni sio czarnymi i białymi. Równocześnie 
w tedy może się zmienić całkowicie oblicze, po­
lityczne kraju , k tó ry  dotychczas tylko w m iej­
scach więcej urodzajinych był przedmiotem za­
interesowania europejskich mocarstw . S. W. 

 : o q o : ------------

Embrioterapia —  „Nowy eliksir życia".
Kilka tygodni temu w Francuskiej Akadć 

mji Nauk referował prof. Charles Richct nową 
metodę przyw racania zdrowia i sil żywotnych 
organizmowi rekonwalescentów, wyczerpanych

Od soboty dnia 30 b. m. w kinoteatrze ^ S Z T U K A * 4
Znakom ite arcydzieło pałne tem peram entu pikanterii, nastroju, śp iew u i m u zy k i'

b a r w n e  i awanturnicze 
przygody tnilosne przy­
stojnego marynarza i p ię­
knej tancerki! — W za- 

— W każdym porcie dziew -
m D Z IE W C Z Y N A
ułkacli i knajpach portow ych! — Beztroskie życie lndrl morza!

Gdy marynarz zakorka s ię ! — Główne role stwarzają: fascynujące zjawisko ekranu, 
zalotna prześliczna, pełna fln lM naa rl« | Djn oraz sinprocen- E d m u n d  | n u ja  Realizował 

leniperameaiu ewiazda uUtul Co UCI WU tow y mężczyzna Clili.Ułłli CUffu słynny re- 
ź} ser fi KORCIE FITZMAURłCE. Rzecz doskonała w treści, zdum iewająca w pom yśle, kapitalna 

w ujęciu! — Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

wysiłkiem, zagrożonych wiekiem. Metoda, k tó ­
re j inicjatorom właściwym był słynny chirurg 
francuski, prof. Carrel. została opracow ana i 
praktycznie, terapeutycznie w yzyskana przez 
dr. p. Rosenthala. który przyczynił się do stwo 
rżenia, jak ją nazyw ają cm brjotcrnpji.

Em brjoiarapja? Nazwa właściwa,1 de że tne 
I tuda dr. Rosenthała polega na podawaniu pa- 
| e,jenlom emlu-jonów kuirzycli. Zasada polega na 
I tern. żn komórki naszego organizmu, juk i każ- 
I degn zresztą organizmu żyjącego, ulegają. aby 

utrzym ać swa, żywotność i młodość, ciągłemu 
mnożeniu się. za-tępujac w ten sposób komórki 
zużyte, m artw iejące komórkam i nowutni. Naj- 

, luijniej, najaktyw niej odliywa sic ten proces za 
lniany i rozrostu komórek w wieku młodym,

I im dalej leni s ta je  się powolniejszy, aż wresz­
cie na starość organizm przestaje wytwarzać 
nowe tkanki i występują oznaki marazmu, stąd  
wynika, iż zachowanie możności ruzra Iznoia i

Dwa ciekawa spotkania ligowe.
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zostaną 

w Krakowie dwa ciekawe spotkania ligowe. 
Bisiorzerwoni rozegrają w niedzielę o goclz.
11 przedpołudniem na. boisku wlasnem mecz i  
drużyną K. S. 22 — Strzelec ze Siedlec. O a -  
eovia. chcąc zatrzym ać drugie miejsce w tabe­
li. jako wicemistrz T rundy, musi te zawody 
rozstrzygnąć na swoją korzyść, z tych więc 
względów spodziewać się należy gry nictylko 
am bitnej, ale postaw ionej na wysokim pozio­
mie.

Drugi mecz rozegra Wisła z Garbarnią na 
boisku Garbarni. Początek o godz. 5.30 pop. 
Spodziewać się należy zaciętej walki obu dra.
•'VII.

Fa irezentacja Krakowa p zegrała z Vierną
W Krakowie rozegrany został we wtorek 

międzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją miasta a znana wiedeńską druży­
na. Aienna. Zwyciężyli w iedeńczycy w stosun­
ku 1:0, (0:0).

W pierwszej połowie nieco lepsi byli gości*, 
k tórzy przeprowadzają szereg pięknych ata­
ków. ale brz efektu bram koweęo. Kraków ma 
kilka dogodnych poz\cVj podbram kowych, ale 
jego a tak  zawodzi pod bramką przeciwnika.

Fo przerwie Erdl /dobyw a jedyną bramkę 
dla gości decydującą o ich zwycięstwie. O stat­
ni kw adrans nałoży do Krakowa, który ma 
znaczną przewagę, ale nie umie jej wyzyskać 
cyfrowo. M. in. Pazurek ma doskonałą sposob­
ność do w yrównania, ale nie trafia do pustej 
bramki. — Sędziował b. słabo p. Knobel. Wi­
dzów ok. 4 tysiące.

Niezwykły „apetyt" CzechjSw.
W łych dniach zarząd Polskiego Związku 

Piłki Nożnej zawiadomił czeską federację pił­
karską. że PZPN gotów jest pokryć straty  
poniesione przez Czeską Federację Piłkarską z  
powodu niodojścia do skutku meczu z Polską, 
nie może natomiast zgodzić się na zapłacenie 
ewentualnego zysku do czego Czesi roszczą, so­
bie pretensje. Konkretnie Polski Związek Piłki 
Nożnej proponuje zapłacenie odszkodowania w  
wysokości 5 tys. zł. t. ,j. połowy czystego zy­
sku z pierwszego meczu Polska —  Czechosło­
wacja w Warszawie. Czeski Związek nie zgo­
dził się na tę propozycję i zwrócił się do mię­
dzynarodowej federacji piłkarskiej o ostatecz­
ną decyzję. Międzynarodowa Federacja —  jak 
donnei Czeska Agencja Urzędowa. —  przyzna^ 
ła Czechosłowacji odszkodowania w wysokości 
140 tys. koron czeskich t,. j. ok. 50 tys. zło­
tych.

NAJWIĘKSZY KOLARSKI BIEG ŚWIATA 
ROZPOCZĄŁ SIĘ.

Rozpoczął się we .Francji 28-my bieg kolar­
ski dookoła Francji na dystansie 4.363 km. 
Do tegorocznego turnieju zgłosiło się 6 pełnych 
reprezentacyj państwowych Francji, Niemiec, 
Belgji, Włoch, Szwa.jcarji j Hiszpanji, ora* 20 
kolarzy indywidualnych, w  tem 4 Belgów, 4 
Włochów i 12 Francuzów. Pierwszy etap bie­
gu prowadził z, raryża do Lille. Dystans pierw, 
szego etapu wymusi ,202 kim.

POLSKA STRACIŁA 1.800 ZŁ. NA WYPRĄ, 
WIE DO AMERYKI.

Wyprawa bokserów polskich do Ameryki t 
przyniosła Polskiemu Związkowi Bokserskiemu 
deficyt w wysokości 1.800 zł. -—-w*—
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Piątek 6 : Łucji
*  *  Dominiki.

Wschód ełońca 3.22. zachód 19.58,
Długość dnia 15 godzin i 44 min,

Sobota 7 : C yryla i Metodego, Łucjana, Oclona. 
■Wschód słońca. 3.28, zachód 19.57.
Długość dnia 15 godzin i 43 min.

KALENDARZ GRECKO-KATOL1CKI. 5-
* lipca — Czerwen 24; R o i  d e s t  w o ś. J  o.a-

n a. - J

•ŚLUB. IV nieylzielę d. 1 lipca 1984-1 odbył 
>ię w kościele paraf, w Dębnikach ślub p. Ja - 
Ijusza Czuja, 5n,ż. D. 0 . K. V.. z panna Helena 
1 -iumsiówna, nauczycielka, ślubu udzielił Ks. 
Dr.
Śt.

W KRAKOWIE NA GRZEGÓRZKACH.
Nowoutworzona paraf ja św. Kazimierza w 

Krakowie — na Grzegórzkach m iała w dniu 
1 lipca !>r. rzadka, uroczystość poświecenia k a ­
mienia w ęgielnego pod budujący się kościół 
pa/raf ja lny. O godzinie 5 popołudniu w yruszyła 
z tym czasowej kaplicy procesja- prowadzona 
przez Księcia M etropolitę Sapiehę ku budowie 
kościoła. T u ta j odczytany był ak t erekcyjny, 
poczetn orkiestra zakładu Brata A lberta ode­
g rała ..Boże coś P o lskę’1. '/.kolei nastąpiło  p o ­
święcenie kam ienia węgielnego. .Modlitwy z li­
tr u i ją. do W szystkich św iętych, odmówione by­
ły przez Arcypasterza- i obecne Ducniowieó-

two. ł'o m odlitwach przemówił Ks. Molropoli 
Ja n  Czuj, poseł, w asyst. O. G w ardjana j ta  na tem at znaczenia kościoła. NaMąpnie pnz 
■'focha.

NA POGRZEBIE SIC CURIE SKŁODOW­
S K IEJ reprezentow ać będzie Polaka A kadmuję 
Umiejętności jeden z francuskich człoukow 
Akademji. a to  z powdn trudności w yjazdo­
wych cweiit. polskiego delegata Akademii, 

AWANTURNICZEGO MECHANIKA przy 
1-r-zymała. policja w osobie Sew eryna W ójcika.

mówił Członek Kom itetu p. W ładysław  .Merc- 
siński w yrażając podziękowanie tym, którzy 
się przyczynili do zbiorowego dzida.

W śród w ielu gości zauważyliśm y wicewo­
jewodę W alickiego. Prozydjum m iasta zastępo­
wa! ław nik ni. dyr. P io tr Florczyk. 7. Ducho­
w ieństw a byli obeoni: 1«. iufulat. dr. Kalinow­
ski. ks. dr. JuJjaii Gołąb, ks. dr. Andrzej Moliri- 
ski, 0 . Minister P iątek, T. .1. ks. przeor 0 0 .
Karmelitów Bosych, ks. p rała t. Kasz-elewski, . t
ks. redaktor W .'D ługosz i i.n. Obecny też b y ł'- IG .8 2  został zwolniony z obowiązków prene

Nr. «

Wyjaśnienie Rektoratu Akademji Sztuk
Pięknych.

Otrzymaliśmy następujące pismo;
..Ponieważ w ostatnich czasach w związku 

z tragiczną śmiercią ś. p. A rtura Schroedera, 
sekretarza. Krakowskiego T- iw-irzystwa Przyj* 
ciói Sztuk Pięknych, po u się w prasie
polskiej często nazwisko P. m/.. Arch. Adolfa 
Szyszki Bohusza jako Rektora, Rektorat Aka- 
demji Sztuk Pięknych w Krakowie stwierdza, 
że p. inż. -dr. Adolf Szyszko-Rohusz piastował 
po raz ostatni godność Rektora Akademji w 
roku szkolnym 1927-28. zaś w końcu marca 
1932 r. r.p. Ministerstwa IV. R. i 0. P. I*

architekt- p. Fr. Mączjń&ki, twórca planów 
dowy kościoła i  p. A. Kłeczek, kierownik 
downictwa- m iejskiego i w. in.

bu*
Bu­

so la  tejże Akademji''.

Oszczędności kolejowe.
7. kół obywatelskich piszą nam; jtektoniczne projekty fasad w zeszyciku małego
Słuszną zasadę przyjęła nasza adm inistra-! Kubusia.

T ureck i M atu za łem .

cja państw owa, ftżwby ze względu na dotkliwy 
kryzys. ogr;uil6zvć w ydatki we wszystkich re-

la t 85, k tó ry  strażnika zakładu ..Czuwaj'1 |A | sortach i przedsiębiorstwach do osłów tylko 
Ram sa pokaleczył dotkliwie nożem i laską w ' ''amiezlięduicjszycli. N iestety inaczej ta tco rja  
czasie aw an tu ry  przy ul. Długiej w ubiegłą i wygląda w praktyce, czego dowodem niech bą- 
środę późnym wieczorem. Strażnika opatrzyło j 'D-m przykład następujący: 
lo g o to w ie  Ratunkow e. | s ta c ja  kolejowa Kraków—Piaszów jest pun

FATALNA JAZDA PO PORĘCZY. 11 -lotniikte-m wyjścia kolei obsługującej cale Podkąr- 
Zbigniew Głowacki i Zatorska 101 zjechał t a k , pacie. Twórcą stylu budynków tej linji milycii 
nieszczęśliwie po poręczy schodów, że upadł na j d la  oka i odpowiednio dostosowanych do ciia- 
wieroie i doznał on złamania podstawy | riiktcru krajobrazu górskiego byl znany pod-

Fryderyk Setz.czaszki. W stanie groźnym 
do szpitala, św. Łazarza.

odwieziono chłopca

ZA W IA D O M IEN IA  t k o m u n i k a t y  
WYCIECZKA w  GORGANY. Oddział Pol­

skiego Tow. Tatrzańskiego w Drohobyczu or­
ganizuje: -10 dniowy wędrowny obóz górski1' 
na trasie Sławsko-',Yorochta. Początek 20 lipca. 
Prowadzą obóz p. inż. Kozłowski. Zgłoszenia i

owczas nrchitokt wiedeński.
Oczywiście budynki te s tan ian e  w czasach le­
pszej koniunktury , cechuje, niezwykła solidność 
łmdowy. Wsznlklo ozdoby fasady są dokładnie 
w ykonane w cegle i skutkiem  tego wykończo­
no tylko stosunkowo cienką w arstw ą w ypraw y; 

i nie więc dziwnego, że w ciągu 50 lat- swego 
'Istnienia, wym agały niewielkiej konserw acji.

Tak byłoby w szystko dobrze i oszczędnie.
inform acje do 1.5 lipca, lir. w biurze Oddziału i gdyby nie to. że władze kolejow e poczuły wła-
(D rogerja Mg. Dbrowicza tel. nr. 380.

w ia d o m o ś c i  K n « o m .* rs i. 
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. 

Tniia, e bm. ja tao w pierwszy piątek miesiąca, 
odbędzie się caJedzipriii; 
kram enlu w kościele

■a Adoracja Najśw. 
św. Barbary.

-o o ---------
K EPFR TU A R  TFATRTJ SUftW ACKTEG*

Piątek . T> lipca, ..'Moja siostra i ja “ Gościna 
T eatrów  Lwowskich

Sobota 7 lipca ..Człowiek, który był Ozwart 
kiem 11. (Gościna 'Teatrów i,wow.-kiclv‘.

TEATR KRAKOWSKI w  KRYNICY,
Piątek  fi lipca: -Ładna Tiistorja.’1.
Sobota 7 lipca. ,,Ex Towariszcz’1. 1

REPERTUAR KINOTEATRÓW.^.
SWTT; Król arenv.
WANDA; Piz ygoda o północy.
APOLLO; Otchłań życia. }
SZTUKA: Zła. dziewczyna.
SŁONKO; W ielka grzesznica.
UCIECHA: Pozwól sio kochać.
PROMIEŃ: ..W yrok m orza11, ,-Kiul dowcip-j

'  |
ADRIA: Bokser i dama.
BAGATELA: ..A ngelika'’ ponadto rewja 

p. t. ..To w arto  zobaczyć".
ATLANTIC: I. Rew olta płci. TT. Tajem nica 

ram ko w Pnrlock.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od fi—S lipca 

1934 av. „W enus w siedmiu odsłonach".

i śnie teraz w czasie tak  finansowo ciężkim — 
1 gw ałtowną potrzebę reform y stylu, nie mając 
już widocznie ważniejszych postulatów  do «pel 
nicfiia. Przystąpiono wice do dzieła; najpierw  

i.ua budynku p rze  wjaździe do K rakow i a obe­
cnie i na budynku głównym zrąbano z wielkim 
naklade.m pracy i pieniędzy solidne z cegły o- 
bramowania okien i  drzwi ora-z części fasady, 
którą doprowadzono do jednostajnej, monoton­
nej płaszczyzny, ozdobionej p rostokąt neini otwo 
r:uui okien a pizypomwiającęj zupełnie tym 

j /.modernizowanym wyglądem pierwsze archi-

Ażeby wyrobić sobie pojęcie tej h rzy io ty . 
trzeba ty lko przejeżdżając w  stronę. Suchej po­
równać to dzieło nowoczesnej arch itek tury  z bu 
dynkam i w Ronaree, Swoszowicach. Skawinie, 
na- szczęście na razie jeszcze nie- zmodernizowa 
nami.

Jeżeli rzeczywiście uczuwamy gwałtowną, 
potrzebę reform y stylu, to opracowanie, nowych 
typów  powinno być powierzone w drodze kon­
kursu naszym architektom , aby  nie tw  ‘rzyć 
czegoś w -rodzaju budynków staeyj Rudawa i 
Dniowa, które w założeniu miały przypominać 
lak miie w obrazach Hyehter-.Taa(ra-skiej sta- 

jropoUkie dworki, w rzeczywistości jednak 
strukturą, i ponurym nastrojem  przypom inają 
raczej domy przedpogrzebowc.

Niewątpliwie krakow ska dyrekcja kolejowa 
uzyskała ap robatę władz przełożonych na z.re- 
ali-zowa-nie ekspansji swego natchnieniu a r ty ­
stycznego. ale w takim  razie niech Naczelna 
Izba Kontroli Państw a po przestudjow anin ko­
sztorysów i rachunków  tych tak  ..bardzo pil­
nych i niezbędnych1’ epokowych prac architek­
tonicznych pouczy kogo należy, że lekkom yśl­
ne używanie grosza, publicznego w tak  ciężki cli 
czasach T w dodatku nn cele dew astacyjne — 
jest karygodne-m.

Interw encja w wypadku opisanym bodzie 
niestety spóźnioną, ale może sprawi, że niefor­
tunny projektodaw ca nie znajdzie poparcia dla 
swej twórczości na fasadach dalszych budyn­
ków tejże kolei, a- jako wdzięczniejszy teren dla 
tak  postępowej fanl-azji obierze Senegal albo 
Rodezję. ..A. R.

ZESPÓŁ TEATRU LWOWSKIEGO grać 
będzie w T eatrze im. J. Słowackiego dzisiaj w 
pią tek  komcdję muzyczną ..Moja siostra i ja 1’, 
na, którą, sk ładają się wcale nieszańionowy 
tekst, humor, Y erneuiba i Bema, sentym ent i 
rozkoszna m uzyka nad duma jakiego kom pozyto­
ra R. Benatzkicgo przy adaptacji aktualną eh 
Typków warszaw skich przez M. Hema-ra. Dzię­
ki tym walorom zdobyła sobie -Moja siostra 
i ja 11 z m iejsca cale audytorjum . porwane n ie­
frasobliwością i p ikanterją francuską, humorem 
wraz warszawskim  tupetem  i rozmachem. — 
Udział biorą. pp. K am ińska, Ma-tusia-kówna, J a ś ­
kiewicz. Leiiwa. Kordowski. Szpifra-nowiez, 
W ięckowski i in. Reżyser ja W. Radiilskiogo, 
dekoracje  Ot-to Rexa.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU LWÓW

na

D z iś  na e k ra n ia  teatru świetlnego „ U C I E C H A ** Starowiślna 16.
Najrozkoszniejsza komedia muzyczna 1984-35.

Pozwól  się kochać
Upojna pieśń o przepięknej muzyce, weselej pogodnej, frapującej treści. W roiaeli głównych

7nsa rS w :*pół ^ irian i J o id  a ii, Ann §o thern. Edmund Love, Tala B i r e l l .
W programie świetny tygodnik dźwiękowy oraz rewelacyjna komedja rysunkowa ,Micki w rcwjiŃ 
Film. który wszyscy berlą pamiętali! Piosenki, które staną n’ę przebojami! Metodje, .ktom  
każdego zachwycą! — 5 tygodni rekordowego powodzenia w Warszawie. — Przedstawienia 

o godzinie 5, 7 i 9. — W niedzielę i świętn o godzinie 3-ciej po cenach zniżonych.
S .iflK z w y k le  w  so lio tę  d n ia  7-go o g o d z in ia  3 -c ie j n o p o łu d D iu , 

Ł  <ttL8RKA.fi. w  n ie d z ie lę  8 -go  0 g o d z in ie  1 0 - te j i 12-teJ p r z e d p o łu d n ie m .
H w M nwiimuminmmiuBB BC■m ii w u W ■w i ' tuja

Kraków w dzień słotny...
0  kilka Umów niżej spada piękno i urok 

K rakowa, gdy zabraknie złocistych promieni 
słońca, które w sposób dyskretny przenikają 
listowie drzew plantacyjnych, rozjaśniają uli­
co, starożytno domy i zabytki, stanow iąc ja k ­
by -/lob? ram y dla pięknego grodu.

Znacznie gorzej jest w tedy, gdy niebo obie. 
czn się w szarą sukienkę chmur, gdy rozpłacze 
sic melancholijnie mul brukam i miojskiemi a 
c-d czasu do czasu naw et w zdrygnie się bły­
skawicą i zamruczy grzmotem...

Wówczas i serca ludzkie spow ijają się jak ­
by w pajęczynę c-mutku: mieszkańcy miast a,
kruczą zamyśleni i ociężali po mokrych chod­
nikach, rozm yślają o swych tr-mkacli i przez 
nieuwagę wchodzą do brudnych kałuż.

K raków  wyludnił się w ostatnich tygod­
niach znacznie. W yruszyli na wywczasy, na I 

j szemrzące strum ienie górskie albo nad wielką. 
•Joną tafię, która w dali połyka Okręty, — 
darzy  i młodzi, a zwłaszcza młodzi. Daje -i,-, 
zauważyć na ulicach miasta, brak  tej halaśii

skicli grzmi po ulicach twardcm i odgłosami 
bębnów.

W  smętno w ieczory błyskają- tu i ówdzie 
reklam y świetlne, kładąc, długie refleksy na 
rozm okły asfa.lt. Co godzina popa-duje deszcz; 
przechodnie owijają się szczelniej w  płaszcze 
i chętnie myślą, o zaciszu domowem...

Słońce! Gdzieś się podziało'?! Wróć jak- 
riajiychlej i spraw , by staro miasto .nabrało 

znów cieplejszych odblasków, by ludzie u- 
śmieehali sio nn, nowo i odzwyczaili się cal zie­
wania w biały dzień na ulicy... n.

C elem  uregulow ania  nakładu  
prosim y o jak n a lrych le jsie  urr- 
gnlow an ie  p ren u m eraty .

Zoro Aga zmarł w tych dniach w Konstanty­
nopolu, licząc — jak  sani podaw ał —  lat 160.

jUOąjMw. i u i, — i— —  ...................... U
- f . ~~ >

Wianki i oblężenie mostu 
dębnickiego.

7, k ó ł o b y w a te lsk ic h  n a d e s ła n o  n a m  n a  
s tę p u ją c e  u w a g i:

..D o ro czn y  obchód  w ian k ó w , je d n o  
z w id o w isk  In d o w y c h , k tó re  przez, d z ie s ią t­
k i l a t  b y ło  d o s tę p n e  d la  sz e ro k ich  n ia s  p u ­
b lic z n o śc i —  w  o s ta tn ic h  la ta c h  sfa i s ię  
im p re z ą  za ro b k o w ą . Jeże li ju ż  k o n ieczn em  
je s t, b v  b ie d a k  n ie  m ó g ł o g lą d ać  te j u r o ­
cz y s to śc i lu d o w e j, to  m ożeby  dob rze  by ło  

; o b m y śl eć ja k ie ś  sposoby , o g ra n ic z a ją c e  
i u d z ia ł  t łu m ó w , a  n ie  rob ić  togo, ja k  w  b ież. 
i ro k u , że m ia ło  się  w ra ż e n ie , iż
j

D ęb niki b y ły  oblężone przez w ojsko  
i p olicję .

i M o st.-d ęb n ick i, k tó ry  je s t  n o rm a ln ie  trud*
; n y  do p rze b y c ia , na u ro c z y s to ść  w ian k ó w  
przedzielono za s iek a m i do połow y — k a-

jż ą e  d rugą, p o ło w ę  ro z m ija ć  się. po jazd o m  
n a  n ie c a ły c h  2 i p ó ł m . i p rz e ch o d z ić  p ie ­
szym  w ob ie s tro n y . TY . .o d ra to w a n e j11 
części m o s tu  s ta ła  p u b lic zn o ść , k tó ra  za ­
p ła c i ła  b i le ty  w s tę p u . Z d a je  sic, że ci. k tó ­
rz y  p iln o w a li porządku  z urzędu najlepiej 
ten  p om ysł o cen ili. D ęb n iczan  o raz  ty ch , 
k tó ry c h  w iod ła  c iek a w o ść  n a  d ru g ą  s tro n ę  
W is ły , p rzez  p a rę  godzin  p o p y ch an o , w y­
m y ś la n o  i  n a r a ż a n o  n a  ro z je c h a n ie  lu b  
też  —  p rz e c h o d n io m  o n erw o w ein  u sp o so ­
b ie n iu  —  g roz ił p o b y t pod  Telegrafem . K il­
k a d z ie s ią t  m e tró w  m o s tu  trz e b a  by ło  fo rso  
w ać  p rz e z  20 m in u t  p o d cz as  w ianków '’ i po 
w ia n k a c h  m o st by t p ra w ie  n ie  do p rz e j­
śc ia .

M am y  n a d z ie ję , że podobne sceny  n ie  
pow tórzą, s ię  ju ż  n a  p rz y sz ły  ro k  z u w ag i 
n a  liczno  n ie p rz y je m n o śc i i s łu szn e  n ie z a ­
d o w o len ie  p rze ch o d n ió w .

O g lą d a m y  w ty g o d n ik a c h  film ow ych  
u ro c z y s to śc i lu d o w e, lecz n ic  w id z im y  ta m  
a n i  p rz y g n ę b ie n ia  o n i ż o łn ie rzy  z k a r a b i­
n a m i n a  s tra ż y  p o rz ą d k u , a n i też su ro w e j 
i w y m a g a ją c e j p ie sze j i k o n n e j po lic ji. \ \ i ę  

fcej sw o b o d y  i w y g o d y  w  cz as ie  r a s /y c h  
•u ro c zy sto śc i lu d o w y c h !“ Pecz.

SKIEGO będzie sensacyjna sztuka 0 . K. Chos-! V(,j. wesołej i lak  licznej zawsze młodej srwar- 
fOttona ..Człowiek, k tóry  byt Czwartkiem ę  dji naszego miasta. Dlatego też jest ciszej te-
htÓT». ukaże się na scenie teatru w sobotę, dii. 
~ lipca.

raz na ulicach, poważniej i nudniej. 
W ycieczki z dalekich nieraz okolic kraju.

OPERETKA WARSZAWSKA PRZYJEŻ-j ii;l, z zac t:>nicy wnoszą do K rakow a pewne 
DŻA DO KRAKOWA. —  Już w najbliższych ożywienie.’ ale i dźwięk obcy. Włosi i Czesi, 
dniach przyjodża do K rakow a najlepsza w Fol- Francuzi i Niemcy. Titnnunowio i Szwedzi — 
»ce stołeczna operetka .,8.30". k tó ra  wystaw '^ różnojęzyczna <nvara rozlega, się w dostojny cii 
w Bagateli głośną melodyjną operetkę ..Jach t kom natach zamku, czy też pod sklepieniami 
Miłości’1. Cały zespól k tóry  składa się z 2R z:\diirimim-h. mrocznych świątyń... Wycieczki 
osób, przybyw a do K rakow a specjalnemu w a ; krajow e m aszerują w szeregach wśród zieio. 
fionami, z w łasną ork iestrą  i dekoracjam i. | nych plant, a  czoło orkiestry  muayków rumuń.

Motory elektryczne
dla prądu stałego, 

od hp do 2 hp, do sprzedania

w drukami „Głosu Narodu”



GŁOS NARODU" s  (inis 6-go lipca 1934 r. •Nr 1SB

i d e  g M p m i « c * c  
Płatność podatków w lipcu.

M in is te r s tw o  S k a rb u  p r z y p o m in a  p ła t ­
n ik o m  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h , że w m -cu  
l ip c u  p ła tn e  są. n a s tę p u ją c e  p o d a tk i:

1) do dn. 15 lip ca  —  z a lic z k a  m ie s ię c z ­
n a  n a  p o d a te k  p rz e m y s ło w y  od  o b ro tu  za 
r .  1934. w  w y so k o śc i p o d a tk u , p r z y p a d a ją ­
cego od o b ro tu  o s ią g n ię te g o  w  m -c u  czerw  
c u  r . b.. p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  
I i II k a tp g o r j i  i p rzem ysłow e, I — 1' k a t e ­
go  rj i, p ro w a d z ą c e  p ra w id ło w e  k s ię g i h a n ­
d lo w e  o ra z  p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ra w o ­
zd a w cz e ;

2) do dn, 15 lip ca  — z a lic z k a  k w a r ta ln a  
za I k w a r ta ł  1934 r. n a  p o d a te k  p rz e m y s ło ­
w y  od o b ro tu  za  r. 1934, p r z y p a d a ją c a  od 
p o z o s ta ły c h  p ła tn ik ó w  tego  p o d a tk u  n ie- 
w y m ic n io n y c h  w  u s tę p ie  p o p rz e d n im , za. 
w y ją tk ie m  p ła tn ik ó w  o p ła c a ją c y c h  / r y ­
c z a łto w a n y  p o d a te k  p rz e m y s ło w y  od 
o b r o tu :

3) do dn. 15 Ii pen — z ry c z a łto w a n y  po ­
d a re k  p rz e m y s ło w y  od o b ro m . p rzez  p ła t ­
n ik ó w . k tó ry m  n a  ten  p o d a te k  d o ręczo n o  
n a k a z y  p ła tn ic z e :

4) do dn. 15 lip ca  — z a lic z k a  m ie s ię c z ­
n a  na poczet n a d z w y c z a jn e g o  p o d a tk u  od 
d o c h o d u , o s ią g n ię te g o  p rzez  n o ta r ju s z y  
(re je n tó w !, p is a rz y  h ip o te c z n y c h  i k o m o r­
n ik ó w  w  m -cu  c z e rw c u  r. b.:

5) do dn. 5 lip ca  — p o d a te k  od en e rg ji 
e le k try c z n e j p o b ra n y  p rze z  sp rz e d a w c ę  
e n e rg ji  e le k try c z n e j w  c z as ie  od 16 do 30 
cz e rw ca  r. b. i —  do  d n . 20 lip c a  — tn r.że  
p o d a te k , p o b ra n y  p rzez  sp rz e d a w c ę  e n e r ­
g ji e le k try c z n e j, w  c ią g u  p ie rw sz y c h  15 d n i 
l ip c a  r. IV. 1

G) p odatek  d och od ow y od u p o sa ż e ń  
s łu ż b o w y ch , e m e ry tu r  i w y n a g ro d z e ń  za n a  
je m u ą  p ra c ę , w ra z  z d o d a tk ie m  k ry z y s o ­
w y m  w te rm in ie  do d n i 7-m iu  po d ok on a­
n iu  p o trącen ia  podatku .

N a d to  p ła tn e  są  w  lip cu  za leg ło śc i odro 
czon e i  roz łożon e na ra ty  z .te rm in o m  p ła t ­
nośc i w  ty m  m ie s ią c u , tu d z ie ż  p o d a tk i, na 
k tó re  p ła tn ic y  o trz y m a li  n a k a z y  p ła tn ic z o  
ró w n ie ż  z te rm in e m  p ła tn o ś c i w  ly m  m ie ­
s ią c u .

Organizacja portu ifrżStoegił w G d y i i
Z a p o c z ą tk o w a n y  p rz e d  t rz e m a  la ty  

ek sp ort m aterja lów  d rzew n ych  przez G dy­
n ie ro zw in ą ł się  do tego  s to p n ia , że d z iś  
ła d u n k i  d re w n a  z a jm u ją  d ru g ie  m ie jsc e  
w  o b ro ta c h  p o r tu  g d y ń sk ie g o , d o ch o d z ąc  
w  p rzeład u n k i! do 350.000 ton rocznie. 
W  ce lu  u s p r a w n ie n ia  p rz e ła d u n k u  m a te r ­
ia łó w  d rz e w n y c h , z a rz ą d  p o r tu  w y zn a czy ł 
sp ec ja ln e  teren y  p rz y  k a n a le  p rz e m y s ło ­
w y m  p o d  e k sp e d y c ję  d re w n a .

T e re n y  te  z o s ta ły  o d d a n e  do e k s p lo a ­
ta c ji  d w ó m  p rz e d s ię b io rs tw o m  p r z e ła d u n ­
k o w y m . k tó re  za jm u ją , s ię  e k s p o rte m  m a ­
te r ia łó w  d rz e w n y c h  z la só w  p ań s tw o w  y ch  
i p r y w a tn y c h . Ohio f irm y  p rzy stą p iły  już  
do  b u d ow y  n adb rzeży  b eto n o w y ch  i  p irsów  
p rze ład u n k ow ych . P rz y  p ir s a c h  i n a d b rz e ­
ż a ch  o b y d w u  f irm  m o ż n a  b ęd z ie  ład ow ać  
ró w n o c z e śn ie  12 —  15 sta tk ów .

T a  część p o r tu , po  u k o ń c z n iu  in w es ty -  
cy j. b ęd z ie  s ta n o w iła  s p e c ja ln y  o d c in e k  
p o r tu ,  p rz e z n a c z o n y  w y łą c z n ic  na s k ła d o ­
w a n ie  i e k s p e d y c ję  d re w n a . r o d  w zg lęd em  
u rz ą d z e ń  b ęd z ie  on  je d y n y  z n a j le p ie j  
u  T.rą d zon yeti p u n k t ó w p rz  e la  cl u n ko w y  cT 
d la  d re w n a  n a  B a łty k u .

Jsdwsfe sowiecki na rynku łódzkim.
W ciągu ostatnich kilka tygodni na łódz­

kim . rynku jedwabiu naturalnego  dało się za­
obserwować charak terystyczne zjawisko, a min 
nowieie zdobywania przez Sowiety łódzkiego 
rynku jedwabiu i wypieranie dotychczaso­
wych eksporterów, przedewszystkimn zaś do­
stawców japońskich. Do niedawna walka c 

łódzki rynek jedw abny toczyła sio między Ja- 
ponją a W łochami, przyczem W łochy dawały 
swoim eksporterom  wysoką, prwnję. Obecni' 
wzmożeniu eksportu jedw abiu naturalnego z 
ZSRR. sprzyja przedewszystkiem  ■ moda. Sowie­
ty bowiem są jedynym  producentem  białego 
jedwabiu naturalnego, k tó ry  obecnie jest naj­
bardziej poszukiwanym  surowcem. Jednocze­
śnie ceny tow aru sowieckiego są bardzo niskie.

Nowp. zamówienia sowieckie na wyroby 
hutnicze.

Wobec uzyskaniu prze/, przed.it, handl. So­
wietów w Policę nowych kontyngentów  na 
wwóz towarów sowieckich do Polski huty  górno 
śląskie m ają otrzym ać na drugie półrocze nowe 
zamówienia na w yroby hutnicze. Zamówienia 
będą- utrzym ane w  Tamach kontyngentów  za 
ubiegłe, półrocze, mianowicie w wysokości 20 
m ilionów zł. Dla sfinalizowania zamówień so­
wieckich w najbliższych dniach spodziewany

Spadek spożycia i zbytu w Polsce.
Rocznik etatystyczny  Głównego Urzędu 

S tatystycznego przy tacza szereg cyfr ilustru ją­
cych spadek spożycia i zbytiu artykułów  pierw ­
szej potrzeby w Polsce, jako następstw o stałe 
pogarszającej się sy tuacji przemysłu, handlu 
i rolnictw a, tudzież szerokich sfer konsum en­
tów. W porównaniu z rokiem 1929 zmalał w 
roku uh. o 65 proc. zakup węgla dla celów 
przemysłowych i na opał domowy. Podc-zas gdy 
w roku 1929 na jednego mieszkańca wypadło
I.042 kg. spożycia węgla, w roku 1933 kon 
sumpcja wynosiła zaledwie 375 kg. na głowę.

Spożycie cukru wynosiło w roku 1929 —
II.09  kg. na głowę, w roku ub. 8.61 kg. co ozna 
cza spadek spożycia o 27 procent. —  Zbyt że 
laza walcowanego wynosił poprzednio 12.5 kg. 
rocziuie na jednego m ieszkańca, obecnie 3.56 
kg., czyli zaledwie 28 procent zapotrzebowania 
poprzedniego. Spożycie cementu zmniejszyło 
się  o przeszło 50 proc.

Konsumpcja spirytusu zmaiała z 1.57 litra 
na m ieszkańca do 0.76 litra rocznie, czyli wię­
cej niż o połowę, mimo. że sprzedaż alkoholu 
została w międzyczasie znacznie rozszerzoną.,, 
m. in. również na dworcy kolejowe. Tytoniu

sprzedawano w roku 1929 za zł 23.10 rocznie 
na głowę, w roku ub. zaś za 14.79. co równo­
znaczne je s t zc spadkiem konsumpcji o 36 pro­
cent. Piwa konsumowano w roku 1929 prze 
ciętnie 9 litrów, w roku ub. przypadło zaleci 
wie 3.13 litra na. m ieszkańca rocznie.

Xa specjalną uwagę zasługuje spadek spo­
życia drożdży, świadczy to bowiem o zmniej­
szeniu spożycia lepszego pieczywa. Przed czte­
rema laty konsumpcja drożdży wynosiła 0.28 
kg. rocznie na głowę, ostatnio tylko 0.21 kg 
co oznacza spadek o 25 procent. W tym samym 
stopniu zmniejszyło się spożycie pieczywa. — 
Konsum pcja ryżu spadła o 33 procent, mimo 

że w międzyczasie uruchomiono łnszezanńę 
ryżu w Gdyni. Mydła zużywa się obecnie o 20 
proc. mniej, żarówek elektrycznych o 33 proc. 
Zbyt nawozów sztucznych zmniejszył się w 
pow. okresie o zgórą 70 procent.

Ja k  już zaznaczyliśm y cyfry powyższe od­
noszą. się do la t 1929— 1933. W roku bież. kon­
sumpcja w dalszym ciągu w ydatnie spada, s ta ­
nowiąc wymowny przyczynek do obecnej sy­
tuacji gospodarczej w Polsce.

Policja państwowa w Polsce.
W edług ostatnich zestawień na r.ok bież,, 

na terenie całej Polski istnieje 240 komend po 
m atowych policji, 178 komisarjatów, orąz 
2.937 posterunków. Na w ojew ództw a ( cęn^rą^ja 
przypada, 83 komend powiatowych, 79 Wmisjyr- 
.iatów i 1.014 posterunków , na wschodnie 37 
komend. 19 kom isariatów  i 572 posterunków, 
n a  zachodnie 46 komend powiatowych. 48 ko­
m isariatów  i 423 posterunki, oraz na wojewódz 
tw a południowe 74 komendy powiatowe, 32 
komisarjaty \ 964 posterunków.

Liczba oficerów policji wynosi 863 osób, 
liczba szeregowych 27,835, liczba szeregowych 
służby śledczej 2.379, liczba urzędników 260. 
oraz służba niższa 619 osób.

Zniżka ceny z b o ż a .

X $ i 3 £ ę * m a ł ż Q n e k  
h o l e n d e r s k i ,

Rynki krajow e znajdują się całkowicie pod 
wpływem oczekiwania podaży pożniwnej, ceny 
zatem ksz tałtu ją  się zniżkowo. Na południu 
kraju żniwa już się rozpoczęły, a na rynku po­
jawił się już jęczmień ozimy i rzepak tegorocz­
nego zbioru. Rolnictwo nasze spodziewało lic  
wprawdzie generalnych i daleko idących za­
rządzeń w dziedzinie oddłużenia, dotąd jednak 
w ydane one nie zostały. Kie trzeba dodaw ać, 
żc kredyt rejestrow y nic będzie w słania prze­
ciwdziałać zmniejszeniu podaży ze względu na 
w arunki tego kredytu  (oprocentowanie i po trą­
canie 25 proc. na zaległości). Skuteczną nato­
miast, może okaż.? się akcja interwencyjna 
Państwowych Zakładów Przeinysłowo.Zbożo- 
wyeh ( i’. Z. P. Z.) w zakresie pszenicy. W yni­
ki akcji tej w krótce się zapewne okażą. W yda. 
no wszakże dotąd zarządzenia nie be.clą bodaj 
w stanie pow strzym ać zniżki pożniwnej, co się 
już obecnie daje stwierdzić.

Xn szczególną uwagę zasługują ceny n a­
sion oleistych. W dniu 2 lipca r. b. za rzepak 
w Poznaniu płacono 36—38 zł. za 109 kg. J e ­
żeli wziąć pod uw agę, że jest to  cena pożniw­
na. wówczas gdy cetta pszenicy, pomimo przed 
nówka i pomimo postanowionej interwencji P- 
Z. P. Z., jest przeszło dwa razy mniejsza, to 
nałoży dojść do wniosku, że ci rolnicy, którzy 
zdołali przestawić swe gospodarstw a na p ro ­
dukcję nasion oleistych, źle na. tern nie wyjdą, 
gdyż w ydajność rzepaku przeciętnie jest tylko 
o 20—30 proc. niniejsza od pszenicy. Cena 
zatem rzepaku jaet- całkiem opłacalna.

Xa rynkach krajow ych płacono: w W arsza­
wie za pszenicę 19.50—20. za żyto  .13— 13.70, 
jęczmień na kaszę 15.50— 16.50. owies 15.50— 
16. W Poznaniu za pszenicę 17.25— 17.50. za 
żyło 1 4.25— 1-1.50, jęczmień 16—10.25. jęcz­
mień ozimy 14.50—14.75. owies 14— 14.50. — 
Ogólne iwpr»nrKiPn”ę spokojne

Kino Świt Od n ied z ie li dnia 1 lip ca  1 9 8 4  r.
Kino Świt

Najlepszy film sensacyjny beiąceg©  sezonul

K R O L  A R E N Y
w p ow ietrzu , cyrku  i w śród  n ieb o ty c zn y ch  gór M eksyku . —  C iekaw a tre ść !

A kcja to czy  się  
p oprzez ty sią ce  
n ieb ezp ieczeń stw

Henrvk zmarł ostatnio w Radze,

P iękn a m u zyk a . ^ C 1 U [  * fen om en a ln y  koń
W roli g łó w n ej I m  I m  I  w  ! ¥ l H  ■ Tarzan w zbudzają
za ch w y t i w y w o łu ją  u iez w y k łe  n a p ięc ie  nerw ów . N adprogram : ty g o d n ik  Para- 

m ountu . p o lsk i d odatek  d źw ięk o w y  i zn ak om ita  kom edja d w u a k lo w a .

T v i y  wyświetlania w dnf« powszednie o godi. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i św ięta
także o g. 3 popoŁ — Zniżki dla P. Akad. (za. legit.) i nczn. szkół średn. (w mnndur-

kachl przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

je s t wyjazd do Moskwy przedstawicieli hu tn i­
ctwa p ols ld ego.

W SPRAWIE NORMALIZACJI 
ZESZYTÓW SZKOLNYCH.

Ja k  się dowiadujem y obowiązek o w prow a­
dzeniu w tym  roku szkolnym znormalizowa­
nych zeszytów nie je s t zupełny, gdyż dozwo­
lone będzie używanie również starych typów 
zeszytów. Taktycznie jednak znormalizowany 
zeszyt będzie wyłącznie używany w szkołach, 
ze wzgęldu na to. że stary typ zeszytu jest na 
rynku wyczerpany, a wszystkie wytwórnie ze. 
szytów w kraju produkują zeszyty znormalizo­
wane, zgodnie z rozporządzeniem M. W. R, ; 
O. P. 7. dnia 6. -L 1931 r. Również papiernie 
w yrabiają wyłącznie zeszytow y papier znonna 
ffzowany. Zapasy znormalizowanego papieru 
zeszytowego i gotowych zeszytów znormalizo. 
wanych sięgają w obecnej chwili wartości kil. 
ku rniłjonów złotych.

UNIERUCHOMIENIE „PEPEGE“.

W. związku ze zbliżającym się terminem u- 
kładu pozostającej pod nadzorem  firmy ..Pol­
ski Przem ysł Gumowy „Pepege“ S. A. wszys­
cy urzędnicy jak i robotnicy otrzymali wymó­
wienie z dn, 1 lipca r. b. Fabryka ma być un ie. 
ruchomiona z dn. 15 lipca. jak  nam kom uniku 

ją  na okres miesięczny, w każdym razie wia- 
doraem jest, że dział produkcji artykułów tecli 
nicznych zostanie zupełnie zlikwidowany i fir­
ma oprze sw oją egzystencje na produkcji obu­
wia gumowego. P ertrak tac je  o układ między 
wierzycielami firmy, który ma nastąpić w po­

czątkach sierpnia h. r. nie wskazują czy do 
układu dojdzie ze względu na niezgodne s ta ­
nowisko wierzycieli firmy. W rażie niedojścia 
do porozumienia odnośnie układów w firmie 
„Pepege" zostanie ogłoszona upadłość.

-oo-

PUSTE POCIĄGI DO NIEMIEC.

Jak się dow iaduj'm y. ostatnie w ypad­
ki na terenie Rzeszy wpłynęły ba,rdzo znacz­
nie na ruch osobowy do Niemiec. Z Warszawy 
odchodzą do Berlina niemal puste pociągi.

-oo-
RUMUŃSKł WYWÓZ DRZEWA.

W pie.nvszyin kw artale bieżącego roku w y­
wiozła- Rumunja 116.518 ton drzewa wartości 
162 mil jonów lei. W' tym samynt kw artale ub. 
roku wywiozła Rumunia tylko 69.151 mil.jonów
ton. Wielkie ilości podrzędnego drzewa budo­
wlanego wywieziono do Egiptu. Grocji i Pale 
styny po cenach wyższych, niż w raku ubiegł. 
Do Francji wywieziono drzewo potrzebne do 
wyrobu celulozy, do W ągier drzewo opalowe 
a do Czechosłowacji tw arde drzewo parkie 
t.owe.

Komisja dla przydziału kw ot eksportow ych, 
k tó ra  schodzi się co kw artał, postanowiła roz­
dzielić jedną z dwóch dalszych przesyłek do | 
zagranicy po 20.000 ton drzewa b r ło w ia n e g o , 
kontyngentow ego pomiędzy te rum uńskie p rze d 1 
się-biorstwa, które respektow ać będą ceny usfa-l 
nowione przez Tow arzystw o przemysłu leśnego. >

— —  oe. '
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Programy siscyj r?djotvych
Sobota 7 lipca 1934 r, ? v ,

K raków, ;30t.3j G.: 6.30 A udycja poranna; 
7.25 Pfbgr. na 3z
Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Transm . z W arsz.:
12.10 Muzyka lekka z Ciechocinka oraz dzien­
nik południowy z W arszawy; 13.65 P ły ty ;
14.00 Transm isje z W arszawy; 17.00 A udycja 
dla dzieci ze Lwown; 17.25 Transm isja 7. W ar­
szawy; 18.00 Nabożeństwo 7. W i l n a R o z ­
m aitości i kom unikaty. 19.10 Program  tlą ftzień 
nast.; 19.15 Muzyka lekka z p ły t; 19-50 W ia­
domości sportowe z W arszawy: 10.55 Lokalne 
wiadomości sportowe; 20.00' , , 'b ę ^ j ś n i . j f r t S ;  
£0.30 .,Co się dzieje na świoeie1"; 20.40 'T ran s­
misjo z W arszawy; 21.00 Transmi-juTr.1' G iyni; 
21.02 Transm isja 7, W arsL: 22.T0 AudyĆja' Te- 
gjonąłna z Poznania; 23.00 TbanśmLju ’z W ar­
szawy.

Lwów. <377.45 G.: 17.00 W esoła audycja dla 
dzieci: ..Ilipek n a  le tn isku '1! W ielka aw antura 
w 25 m inutach: 19.10 Program  na dzień nast. 
i kom unikat Malop. T ow arzystw a Zach. do Ho­
dowli koni; 19.55 Lokalne wiadomości sport.

W arszawa, (1345) G : 6.30 Pieśń ^Kie_dy 
ranne w stają zorze1'; 3.35 P ły ty : 6.40 Gimna­
styka; 6.55 P łyty: 7.05 Dziennik poranny; 7.10 
P łyty ; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25. Program 
na, dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 H ejnał: 12.03 W iadomości me­
teorologiczne: 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Mu­
zyka lekka z Ciechocinka; 13.00 Dziennik po­
łudniowy; 13.05 Muzyka p o p u la rn a .z  płyt:
14.00  W iadomości o eksporcie polstańt; 14.05  
W iadomości gospodarcze; 16.00 Go :ayna- muzy 
ki popularnej: 17.00 W esoła audycje, dka „dzieci 
ze Lwowa; 17.25 Recital fortepianowy; 18.00  
Nabożeństwo 7. Ostrej Bram y w  Wilnie;. 19.00  
Rozmaitości; 19.10 Program  na dzień następny 
10.15 P ły ty ; 10.50 W iadomości sportow e; 20.00  
K oncert Chopinowski; 20.30 Gawęda w jęz. a n ­
gielskim 7. korespondentam i Polskiego R adja: 
20.40 Ar jo operowe; 21.00 Transm isja z Gdy­
ni: 21.02 Dziennik w ieczorny: 21.12 Muzyka 
lekka: 22.00 P ogadanka ak tualna; 22 .10  A udy­
cja rpgjonalna z Poznania; 23.00 W iadomości 
m eteorologiczne; 23.05 M uzyka łan.

K atowice (395.8) G.: 19.05 Skr.zynka pocz­
towa Cioci Heli dla dzieci; 19.55 W iadomości 
sportowe ze Śląska.

Taniej niż za cenę
m i T U  II. KLASY  
meżeray psdróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „L O P
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Co zarzucają Schleicherowi?
P aryż, 5 lip ca  (PA T ). P o ło żen ie  p o lity ­

czne -w- N iem czech  w  d a lszy m  c ią g u  jest  
p rzedm iotem  ży w eg o  za in teresow an ie! p ra ­
sy fra n cu sk iej. szczeg ó ln ie  k am p an ja  k ół 
b erliń sk ich  p rze c iw  \ o n  S ch le ic h e ro w i i 
alu zje n iem ie ck ich  czy n n ik ó w  ofic ja ln ych  
‘Jo .porozu m iew an ia  s ię  sp isk o w có w  z za ­
granicą.

K orespondent „Jou m aF a" , p odk reśla , 
że p rasa  b er liń sk a  zarzuca. von  S ch le ic h e­
row i n ie ty lk o  zd rad ę reżim u , a le  także  
r-dradę N iem iec , p o n iew a ż gen era ł m ia ł-p o  
dob no

Niemcy przyrzekli coś płacić Anglji.
L ondyn, 5 lip ca  (PAT). R ok ow an ia  brv : p o ży czek  n ie m ie c k ic h  w  in n y c h  k ra ja c h

sp raw ie o b słu g i p o ż y - , o trzym aj*  k o rzy stn iejsze

i . , w •*     j  w nw nł« ,ł.uu  ou łiu iuor.- , arszawH.
ac roz- k icn  k u p on em  p ozyczsk  D aw esa  i Y ounga, czcn.ia b ry ty jsk iego  ryn k u  z b y ła  d la ek s- -d ym k iem  o 
i. M iał j jak ie  zn a jd o w a ły  s ię  w  p o sia d a n iu  brytyj- portu z N iem iec, n a tom iast zgad za  sio r o z - !c/.ii b r" w/r
 C7,,.. '  t l r t m s i  !  . T _____  . . 1 r  •- !

i 4 i t ./ a . !n ia  w ed łu g  p ełn ej n o m in a ln ej cen y  w szy stn a w ią z a ć  k o n ta k t  z m o c a i s in e m  /.a ” !
a ra n ic z n e m , k tó r e m u  m ia ł  odradź
p oczyn an ie  rok ow ań  z  h itleryzm em  r  , '
on  tw ie rd z ić . ż.e h itler y zm  w k rótce zn ik n ie  | sk iem  p rz e d  lo  czerw ca  193, r. Co do
1 w  N iem czech  p o w sta n ie  n ow y rząd p o d ,n -'C i z' "
jogo k iero w n ic tw em . M iał ró w n ie ż  rz e k o ­
m o o b iecać , ż e  rz ą d  jego  — p ójd zie do Ge­
n ew y  b ez  u s tę p s tw  i bez w a ru n k ó w  a  ■wiec 
bez c z y n ie n ia  za d o ść  ż ą d a n io m

ty-jsko-n iem ieck ie w  
czek D aw ssa  i  Y ounga, k tórych

n ie - jw a tf tle  b ry ty js c y , to  p om ięd zy  obu stron  
roclę r a n o  za k oń czon e m i w szc zę te  będą rok ow an ia , aby zap ew n ._  

potlpise.uie u k ła d u .: b rytyjsk im  p osiad aczom  bonów  rów n ie ko 
op iew a na ok res 6 m ies ięc y  do  31 rzystne w aru n k i.
N iem cy  zob ow iązu ją się, że b ęd ą  j W . R rytanja  w  c ią g u  ći m ies ięc y  n ie  . 

b an k ow i a n g ie lsk ie m u  d ostarcza ły  k on iecz  sk orzysta  w sto su n k u  clo N iem iec z  usta  
ną ilo ść  fu a tó w  sz ter iin g ó w  dla sk u p y w a - w y  o izbach  rozrach u n k ow ych , n ie  u d z ie la ]

N iem co m  żad n ych  zob ow iązań  co do rosz- i

I - ■-j  "*'*• »* J UMlłCJOtC w a ru n k i ,  a n iż e li
w y n ik  je- te, w  ja k ic h  o b ecn ie  k o rz y s ta ć  b ęd ą  nby- 

zcze o n o g d a j w ie c z o re m  b ył bardzo
p ew n y, zo sta ły  w śro d ę  r a n o  za k oń czon e m i w szc zę te  będą rok ow an ia , aby zap ew n ić
i p o p o łu d n iu  n a s tą p i ło  nm ln ie« iii«  n r tm in  ■...................
U m ow a 
e rudnia

0 nowe zasady oceny gruntów.
W arszawa, 5. 7 (Tclef.). IV Min. ?karhti 

izpuczęly sir dwudniowe obrady zjazdu dyrek 
11 torów izb skartowych. Omawiana jest sprawa 

komisyj wojewódzkich dla klasyfikacji grun­
tów, które nieba went maja być utworzone dla 
dokonania klasyfikacji gruntów. Klasyfikacja 
ta służyć będzie za podstawę wymiaru po­
datku gruntowego na nowych zasadach, wpro­
wadzonych przez reformę podatku gruntowego.

Wzrost obrotów w Gdyni.
Władze portil

!r

_______  n ie m ie c ­
k im , d y k to w a n y m  p rzez  p o cz u c ie  h o n o ru  
i ró w n o śc i. ^

OBELGI O „TEPOCIE A N G L II .

B erlin , .1 lip c a  (P  UH. W  p r a s ie  n ie - 
Tnieckiej u ja w n i ło  s ię  w ie lk ie  zd en erw o­
w a n ie  z p ow od u  ostrej k ry ty k i, j a k ą  o s ta t ­
n ie  z a rząd z en ia , r z ą d u  R zeszy  w y w o ła ły  
u e w p ły w o w y ch  o rg a n a c h  p r a s y  a n g ie l­
sk ie j. „ B e r l in e r  T a g e b la t l“ m ó w i o „tęp o­
cie A n glji, g ro żą c  ..p ow ażnem  z a m ą c e n ie m  
s to s u n k ó w  m ię d zy  obu  n a r o d a m i1', a- „D en  
tsch e  A llg e in . Z tg .", w id z i w  s o tid a rn e m  
w y s tą p ie n iu  w ie lk ic h  d z ie n n ik ó w  a n g ie l­
sk ich  „p lan ow e p rzy g o to w a n ie  do w izy ty  
m in . B arth ou  w L on d yn ie  . P ism o  p o su w a  
się  do osk arżen ia  rządn a n g ie lsk ieg o , iż 
,-n iety lk o  to lerow a ł, le c z  n aw et p op iera ł 
o k ru cień stw a  , d o k o n y w a n e  p rze d  k ilk u  
la ty  przez .jego żo łd ak ów  w  i r l a n d j i ' .

Warszawą, 5. 7. Tclef.
obliczają, że w pierwszem polro- 

. . . .  , zrósł ogólny obrót w porcie o 28
ty tu łu  r lh m o te rm i. n *. *N lem c?.m i s k o w a n i a  co do u ro - procent w stosunku do roku poprzedniego.

w veh hfi7 ''i>7ni- . d łu g o te im m o -  g u lo w a m a  w y m ia n y  p ła tn ic z e j  w e u  za je m
\v tnr - v t r  • T,,?  w a tn -V d l- P o zo sta ję  n y ch  o b ro ta c h  h a n d lo w y c h  na w zó r r o k o - '

r  w .  ^  S JP7 : : d ,Sbanlil1  z S 9 m a ?  w a ń ’ ja k ie  ju ż  obecn ie. f .  /. tern  ty lk o  z a s trz e ż e n ie m , ze o d e  U  in n e m t k r a ja m i.
' nnędzy czasie  p osiad acze 1ych sa m y ch ] _ -o o -

Jak natomiast zaspokoją Amerykę?
L ondyn . 7) lip c a  f 1*AT).. Z W a szyn gton u  \ d aczy bonów  p ożyczek  D aw esa  i  Y ounga, ja 

donoszą, że F.ząd a m ery k a ń sk i stan ow czo  k le N iem cy  p rzyzn a li obecn ie W . B rytanjf, 
d om agać się  będzie od N iem iec  tak iego  sa- i to jest pełnej w y p ła ty  k up onów , 
m ego p o tra k to w a n ia  a m ery k a ń sk ich  p o s ia )  w ------

Czy Wiochy dojdą do zrozumienia?
WSPÓŁPRACA Z FRANCJĄ ICH ŻYWOTNĄ KORZYŚCIĄ.

Ainlutoador fra.nou-.iki nic zbliżeń.

r  B e r l in a , że 
o u stą p ie n iu

W G A BINECIE?

1JAT . Ila vas donosi

CZY ZM IANY  

P aryż , 7 lipca.
nie potwierdzają się pogłoski 
ministra finansów R zeszy

Schwerin-Krossickga. O slatn io  m ó w i s ię  
n a w e t o b lisk im  w y jeźd z ić  jego  clo A nglji 
w  m isji p ó lo fic ja ln ej.

Żydowskie nazwiska dla żydów.
B erlin , 5 i i pca p a t ) .  P rusk i m in. 

spraw- w ew n . w y d a ł rozporząd zen ie, ze ­
zw a la jące  osobom  a ry jsk ieg o  p och od zen ia  
Ba zm ia n ę n a zw isk  o b rzm ien iu  żydów - 
sk iem . Z p raw a tego  n ie  będą m og li k orzy ­
sta ć  żyd zi, k tórzy n a w et w  razie p rzejśc ia  
n a  in n ą  re lig ję , będ ą m u sie li za trzym ać  
d otych czasow e n azw isk a .

Odmówił „niemieckiego" pozdrowienia
Berlin,, 7 lipcą. W Lipsku zaszedł dziś nie- 

i  wy kły w obecnych stosunkach niemieckich 
wypadek odwagi cywilnej. W ystępujący w pe­
wnym procesie jako obrońca przed trybunałem 
Rzeszy adwokat dr. Gustaw .Melzer postanowił 
odmówić ukłonu hitlerowskiego przez podnie­
sienie ręki i mimo parokrotnego wezwania 
przewodu, trybunału Schmitza nie uczynił te ­
go, podkreślając, że nie posługuje się pozdro­
wieniem hitlerowskiem ze względów zasadni­
czych. Trybunał wycofał się i udał na naradę, 
a. następnie ogłosił uchwałę, która stwierdza, 
te...odm owa złożenia ukłonu „niemieckiego” 
jfst poważnem zakłóceniem spokoju po myśli 
Par. 17(i regulaminu sądowego, wobec czego 
dr. Melzer został od 
f,esic wyłączony.

Rzym, 7. 7. (RAT.) 
w Rzymie de Chambrun zetk 
ostatnich dni k ilkakrotnie z Mussolinim
zji przyjęć dla artystów  francuskich.

liMtior
smit sio

rcncusKi mc 
w- ciągu j ie się być

c między Francją a W łochami zda- 
ułatwione dzięki temu, że W iochy 

7. o k a - ! prawdopodobnie w najbliższym czasie nie bę- 
którzy dą domagały się realizacji parytetu morskiego 

odegrali iui forum ronuuiuni dwie klasyczne 1 z Francją ze względu na kryzys gospodarczy,
tragedje francuskie. W czoraj de Chambrun ml- j Opinji rzym skiej nie odpowiada natomiast kon-
byl konferencję z podsekret. etanu spraw  i cepcja paktów regjorialnych, któreby  mogły
zagr. S-omichem a dziś popołudniu wyjechał 
do Paryża. W kolach prasowych w yrażają 
przypuszczenie, że tem atem  ostatnich rozmów 
były przed o wszy st kie m stosunki włosko-fran. 
cuskie na tle podróży bałkańskiej min. Bar­
tkom IV kolach włoskich uważają podobno, te  
współpraca Francji z Włochami posiada zasad­
niczo debre widoki rozwoju, jednakże W io­
chy odnoszą sio krytycznie do projektu paktu 
śródziemnomorskiego, k tóry  dałby F rancji do­
minującą. pozycję, w pasie śml/.ieninoinoźskini.
Jeśli chodzi o stosunki z Jugosławją, to  w 
kołach włoskich w yrażany jest pogląd, że za­
gadnienie normalizacji tych stosunków powin­
no być rozpatrywane niezależnie od ewentual­
nego pośrednictwa Francji. Pomimo tych róż-

DRUKl JEMY ZNACZKI POCZTOWE 
DLA GRECJI.

Warszawa, u. 7. Tclef.) stołeczna, wytwór­
nia papierów wartościowych zakończyła druk 
pierwszej serjj znaczków pocztowych, zamó­
wionych przez rząd grecki. Około o.fjOO.OGO ar- 

j kuszy tych znaczków przewieziona będzie do 
Grecji drogą samolotową w dwu aparatach 
naszych linij lotniczych.

Warszawa. .7. 7. (Telof.) Do Izby Karu; J 
■Sądu Najwyższego nadeszła sprawa kasaeyj. 
na. wniesiona przez obrońców Ant. Szczerby 
Bazalińskiego, cygana, który przez kilka lat 
grasował na Podbaiu i dokonał wielu okrut­
nych morderstw i rabunków. Bazaliń-kiegn 
skazano dwukrotnie na karę śmierci. Obecnie 
oczekuje on w więzieniu w Nowym Sąjzu na 
procesy za dalsze, dotychczas nieoeądzmie 
zbrodnie.

Posiedzenie Rady m. Krakowa.
W czorajsze posiedzenie rady m iejskiej Kra* 

kow a rozpoczęło się o gedz. 18. pod przewód, 
uictwem prezydenta m iasta dra Kaplickiego. 
Na początku załatw iono sprawę wzniesienia 
kopca marsz. Piłsudskiego na Sowińcu w lesie 
Wolskim, przedstawioną radzie przez ławni­

k a  dra Radzyńskiego. I’. Itadzyński podzięko­
w ał \N'i.lntt za zrezygnowanie z tego epiosobu 
uczczenia mar-z. Piłsudskiego, poczetn omówił 
samą. spra.w-ę. W dyskusji zabierali gh ’.~ radni 
z różnych ugnuipow ab. Radny z PPS dr. Drob- 
ncr sprzeciwił się wznoszeniu kopca i oświad­
czył, że klub jego będzie glosował przeciwko

moment i nadać swej polityce kierunek realne­
go zbliżenia z Wiochami, by zapewnić w t#n 
sposób trwałość pokojowi europejskiemu.

Angl]a nie prędko wróci do złota.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.)

Londyn, 7 lipca. Min. skarbu \e v ille  Chamberlain podczas debaty w izbie gmin oświad­
czył. iż brak jeszcze warunków pozwalających na powrót do parytetu złota. Warunkami te- 
mi, według Chamberlaina są: 1) podniesienie się cen towarów’ przy jednoczesnej poprawie 
równowagi pomiędzy kosztami a ceną sprzedażną. 2) zupełne usunięcie lub przynajmniej 
zmniejszenie przeszkód z jakiemi się spotyka handel międzynarodowy, 3) uregulowanie spra 
wy długów wojennych. 1) zabezpieczenie się przeciwko wahaniom cen złota.

dalszego udziału w pro-

Niepokoje w Holandji.
Am sterdam , 5 lipca (Tol. wl.). W dzielnicy 

dordaan doszło wczoraj między bezrobotnym i 
* policją do poważnych starć , w toku których 
szereg osób odniósł rany. R ozruchy ’ w ynikły 
ria tle  obniżenia zasiłków dla bezrobotnych. 
Także w innej dzielnicy doszło do poważnych 
starć między kom unistam i a narodowymi so­
cjalistam i. V* obu w ypadkach musiały inter- 
1,'enjow ać znaczniejsze oddziały policji.

R o m o n f a  o  S o w i e t a c h
GŁOSY ZADOWOLENIA ALE I ZASTRZEŻENIA.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 5. 7. (Tclef.). Giełda dewizowa: 

Relgja 123.75, Roland ja  359.25. K openhaga 
11.9.60, Londyn 26.77. Nowy Jo rk  5.29. Oslo 
34.30. ‘ p a ry ż ‘ 34.91, P rag a  22.00. Szw ajcarja 
172.25, W łochy 45.44, Berlin 203.00. Obroty 
^•w izam i średnic, tendencja d la  dewiz prze- 
■"'ażnie słabsza. P ryw atn ie dolar 5.27. rubel 
złoty 4.58, dolar zloty 8.01. m arka niemiecka 
108.50, funt szteriingów  26.73.

Papiery procentow e: budow lana -14.25: s ta ­
b ilizacyjna 67.13. inw estycyjna 112.75. prein.jo- 
y * -  do larow a 53.00, kouw ersyjna 63.80, listy  
1 obligacje bez zmian.

Akcje: Bank Polski 85.50. Cukier 10.00. 
Tiipop 9.70.

Dla pożyczek państw owych tendencja 
H dnolita, d la  akcy j i listów zastawnych
w *żnie mocniejsza.

me-
przc-

Bukareszt, 5 lipca (PAT.). Min. spr. zagt'- 
Titulescu wygłosił przed polączouenii komisja­
mi spraw zagr. senatu i izby deputowanych
obszerno cxposc poświęcone nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych ze związkiem so­
wieckim. -Mówca stwierdził, iż, sy tuacja Ru- 
munji do dii. 9 czerwca pod względem' mię­
dzynarodowym by la anormalna, ponieważ od 
17 Jat Ruinunja nie u trzym yw ała stosunków 
dyplom atycznych z państwom sąsiedniem, któ- 
ego współpraca na terenie międzynarodowym  

jest bardzo ważna. Podkreślił, iż nie było rzą­
du wr Rnmunji, k tó ry  nie pragnąłby powrotu 
normalnych stosunków z Sowietami naturaln ie 
pod w arunkiem , iż in teresy  Rum unji pozostaną 
uszanowane. M dalszych rozprawach wzięli ] 
udział wszyscy przedstaw iciele rządu. Szef I 
stronnictw a obrony chrześcijaństwa i wypo-1 
wiedział się przeciwko naw iązaniu stosunków 
z sowietami. Jerzy Bratianu, przyw ódca libe­
rałów’ - dysydentów  uczyni! pewne zastrzeżenia 
w spraw ie propagandy i stosunków  gospodar­
czych. Boga. leader stronnictw a narodowego 
agrarjuszy  z uznaniem w yraził sic; o wysiłkach 
Titulescu, czyniąc jednakże pewne .zastrzeże­
nia. Mihalache, przyw ódca narodow ej partii 
chłopskiej wyraził całkowite poparcie, podob­
ne stanow isko zajął szef ligi agrarjuszy  Arge- 
teianu. (Jazaco. w imieniu przedstaw icieli Be- 
sarabji, lun ian  w imieniu rad. partji chłopskiej, 
wyrazili podziękowanie min. Titulescu za jego

zamknąć W iochy w ram ach układów, nie s w a .  
rantujBcyc.li Włochowi należytej swobody i <n- 
modziolności po 1 itycm ej)

Zw łaszcza  »obec metod Hitlera.
Paryż, 5 Lp-ca. PAT.) Ambas. franc. de 

Chambrun ma przybyć jutro do Paryża, po . j 
dróż jego —  jak  zapewnia prasa —  'stoi w 
związku * wypadkami nietnieckiemi, które w 
Rzymie miały wywołać wielkie zaniepokojenie.
„Paris So!r* twierdzi, ż.e kola. włoskie są w j 
przededniu zmiany swego stanowiska do Nie- ( 
miec. Cd Francji zależy, czy potrafi w yzyskać i w doskow i. Replikował mu radny prof. Kunia-

niecki. Radca miejski dr. Kuśnierz oświadczył, 
że w strzym uje się od głosowania, motywując 
swój krok tern stanowiskiem, iż pomniki i kop. 
te  staw ia się po śmierci. Imieniem KI. Ży a’ow- 
skiego radny Szwarcbart oświadczył, żc klub 
jc-go opowiada się za wnioskiem. Imieniem 
Klubu Zjednoczenia Chrzęścijatiskc-Społoezno. 
go radny dr Rozmarynowiec oświadczył, ż.e 
klub jego glosować będzie za wnioskiem. — 
W niosek uchwalono.

Na porządku dziennym znalazła sic następ­
nie spraw a przemianowania ulicy Studenckiej 
na ulice im. Bron. Pierackiego. Klub PP^- 
sprzeciwi! się wnioskowi. Wniosek uchwalono- 
W dalszym ciągu obrad załatwiono sprawę 
przepisów kanalizacyjnych, kwestjo utworzenia 
przedsiębiorstwa wodociągów i kanalizacyj, 
spraw y gruntowe i rozliczenie kosztów urządzę 
nia oświetlenia elektrycznego na różnych uli­
cach.

Przy załatw ianiu nowych przepisów kana­
lizacyjnych wywiązała się obszerna dyskusja, 
gdyż okazało sie. że wprowadzenie tych prze­
pisów obciąży właścicieli nieruchomości sumą 
450.000 zł. Zabrał glos m. i. radny Bogdanów- 
ski (Chrzęść. Zjetln. Społ.) i zastrzegając się, 
że nie przemawia przeciwko p r o j e k t o w i ,  wska­
z a ł że następuje bardzo dotkliwe obciążenie 
właścicieli nieruchomości, i tak już obciążonych 
w wysokim stopniu dzięki temu, że wielu nie. 
sumiennych lokatorów wykorzystuje ustawę o 
ochronie lokatorów i nie płaci czynszu za 
mieszkania.

wytrwałą działalność, która doprowadziła clo 
pomyślnego rezultatu . —  D yskusje zaniknęło 
przemówienie, premjera Tatarescu, k tó ry  pod­
kreślił, że min. Titulescu przemawia! vr imie­
niu całego rządu. Mówca stwierdził, że ilekroć 
na porządku dziennym znajdują sio wielkie 
zagadnienia polityki zagranicznej, interesy 
stronnictw ustępują przed interesam i narodo­
wemu

przeciw złudzie samowystarczalności.

Paryż. 5 lipca.

ZAWARŁA DOTĄD 18 UKŁADÓW HANDLOWYCH.

(Telegram własny 

Z okazji am erykańskiego
•święta niepodległości wydała wczoraj francu- 
sko-amerykańska izba handlowa bankiet, w 
którym  wzięli również udział członkowie rzą­
du francuskiego. W ygłaszając przemówienie 
blin. handlu Łamouretix zwrócił się przeciw 
polityce kontyngentowej i cłom ochronnym, 
podkreślając, że te utrudniania są. główną przy 
czyną upadku handlu międzynarodowego. 
Friuteusko-am ery kański handel wzajemny w y -1 
no A obecnie zaledwie J 3 wartości z roku 
1929. czyli, że zmniejszył się w równym sto.~'.i:i- 
ku do ogólnego handlu międzynarodowego. 
Francja nie myśli jednak szukać rozwiązania

„Głosu Narodu").
trudności w samowystarczalności, czego 
tleni, że w ciągu ostatnich 5 miesięcy przepro­
wadziła z 18 państwami rokowania handlowe 
w sensie wzajemnej wymiany towarów a 
ogran i c z en i a handlu.

lin W 0*

Odroczenie Kcrłezów.
Madryt, 5 lipca (Tclef. w IV Po dłuższej za­

ciętej dyskusji Kortezy wyraziły rządowi hisz­
pańskiemu 191 glosami przeciw 62 wotum za­
ufania, poczem odroczyły się do października.
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A. C. D O Y L E .

—  P rzy p o m n ijm y  sobie przebieg- te j ca łe j spra 
w y  —  m ów ił H olm es, gclyśm y sz.ybko p rze jeżdża li k o ­
ło P a r la m e n tu  i przez W estm in ste r B iidgc . —  T e ła j­
d a k i zw ab iły  b ie d n ą  lad y  Oarf&k do L o n d y n u , ro z ta ­
cza jąc  ją  przód z wie-rną służącą . Jeże li p isa ła  j a ­
k ie ś  l i s ty . ,o n i  je  p rzy jm ow ali. W y n a ję li dom  przez 
ja k ie g o ś  zau fanego . .Gdy się w  nim raz znaleźli, zw ią­
za li ją  i w eszli w  po...rubinie h iż n te r ji. k tó ra  b y ła  p rzed ­
m iotem  i cli zab iegów  od sam ego pouząll-.u. Z aczęli ja 
częściam i sp rzed aw ać , czując się bezpieczni i nie s ą ­
d ząc . aby się k to ś  losem  b iednej lady in te reso w ał. 
G d y b y  ią w ypuścili. z rob iłaby  na nich d o n ie s ie n ia  
V w ięc nic m ógą jej uw oln ić , a n ie  m ogą rów nież 

trzy m ać  je j pod k luczem  do k o ń ca  życia . Je d y n em  
rozw iązan iem  jest- za tem  m orderstw o .

—  Z upełn ie ja sne .
—  T eraz  rozum ujm y inaczej. Jeże li się idzie za 

dw om a k ie ru n k am i m yśli, zaw sze w y szu k a  się ja k iś  
szczegó ł, k tó r r  zb liży  do p raw d y . —  Z aczn ijm y  ro zu ­
m ow ać, b io rąc  jak o  p u n k t w yjśc ia  tru m n ę , ale,, co fa­
ją c  się w  p rzeszłość m yślam i, bo ję  się. /.o je s t ona 
w skaźn ik iem  p rzem aw ia jący m  za śm iercią ła d y  C ar 
fax . Ś w iadczy  rów nież , że ma się odbyć pogrzeb  
z w szelkiem i fo rm alnośc iam i. „św iadectw em  lek arsk iem  
i zezw oleniom  w ładz. G dyby  la d y  J r a n c e s  zo s ta ła  z a ­
m ordow ana . pochowaliby* ją  ta jem n ie  gdzieś w  o g ro ­
dzie. Ich p o stęp o w an ie  je s t jaw n e  i p raw id łow e . ! zego  
to  dow odzi? Ż e  pozbaw ili ,ją życ ia , w  sposob . który7 
o szu k a ł le k a rz a  i m ia ł p o zo ry  n a tu ra ln e j śm ierci. —  
tru c iz n a  m oże? T kJw ueby b y ło . gdyby7 dopuścili do ­

ktora, e-hyba, żeby był ich sprzym ierzeńcem , co trud­
no przypuścić.

-— A  czy nie m o g li- sfa łszow ać św iad ec tw a?
—  To n iebezp ieczne , bard zo  n iebezp ieczne . Nic, 

nie p rzypuszczam  teg o . Z atrzy m aj do rożko  T u  ji ?t 
p rzed sięb io rs tw o  pogrzebow e, lo m bard  już m inęliśm y. 
T w oja osoba budzi zau fan ie  —  w ejdź i zap y ta  i, o k tó ­
re j ju tro  odbędzie  się pogrzeb.

K o c ię ta  w  sk lep ie o b ja śn iła  m nie bez w ahan ia , że 
n a s tę p n e g o  dn ia o ósm ej Tano.

Ja k  w idzisz żad n y ch  ta jem n ic , wszy stk o  dzieje 
s ię  o tn a rc ie .  C zyn iąc  zadość form om  p raw nym  sądzą, 
że nie m ają  się czegoś obaw iać. K ie p o zo s ta je  nam  nic. 
innego , ja k  a ta k . J e s te ś  u zb ro jo n y ?

—  Mam laskę .
—  D obrze, musimy1 by ć  ostrożn i. ..Tort k tó ry  m a 

rac ję , je s t p o tró jn ie  u zb ro jo n y 11. M usim y albo czekać 
n a  po łic ie , lub  w po stęp o w an iu  trzy m ać  się p raw a. Xo. 
sp róbujm y razem  szczęścia, ja k  to  już  nm raz ro b ilu m y .

Zadzw oni! g łośno . Oi w arto  n a ty c h m ia > '. a j)i» t4u  
o tw ie ra jąc e j k o b ie ty  u w y d a tn ia ła  się w y raźn e  na tlą  
słabo o św ie tlo n eg o  hallu .

—  C zego panow ie sobie zv czą?  —  z a p y ta ła  ostro , 
p rz y p a tru ją c  «ię nam  b y s tro  w  ciem ności.

—  O heiałhym  w idzieć się Dr. S ch lesingerem  —  
rze k i H olm es.

—  T u niem a ta k ieg o  —  o d p a rła  i u siłow ała  zam ­
knąć drzw i, ale H olm es zastaw i! je  nogą.

-— C hcę w idzieć teg o  p an a , k tó ry  tu m ieszka —  
jiowiedział. stanow czo .

Z aw ahała  się. K astęp n ie  o tw o rzy ła  drzw i. —  P ro ­
szę w ejść  —  rzek ła . —  Mój m ąż n ie  obaw ia sic  n ikogo. 
Z an d .m la  drzw i za nam i i w prow adziła  n as  do poko ju  
po p raw ej s tro n ie  hallu . W y ch o d ząc  zaśw ieciła  .gaz.

—  P . P e te rs  za ch w ile  n ad e jd z ie  -— oznajm iła .
M ówiła p raw d ę , bo zaledw ie m ieliśm y czas ro z ­

g ląd n ąć  tie po b ru d n y m  i zniszczonym  przez mole. p o ­

k o ju , w k tó ry m  zn a leź liśm y  się te ra z , g d y  ro s ły , ły sy , 
w ygo lony  m ężczyzna, wszedł, lek k o  do poko ju . M iał 
sz e ro k ą  czerw o n ą  tw arz , z obw łslem i po liczkam i, z w y ­
razem  pozornej dob rodusznośc i, k tó ry  k a z a ł zapom nieć
0 o k ru tn y c h  i w y stę p n y ch  u s ta ch .

—  P an o w ie  pom ylili się p raw dopodolanie —  ode­
zw ał się globem up rze jm ym , s ta ra ją c  się n ad a ć  mu h jp  
sw obodny . —  P rzy p u szczam , że panów  źle in fo rm o­
w ano  i jeżeli panow ie p o szu k a ją  w  u licy  dale j...

—  W y s ta rc z y ; nie m am y  czasu  do s trac en ia  —  
rzeki m ój to w arzy sz  stanow czo . —  P an  je s te ś  H enry  
P e te rs  z A d e la jd y ,1 o s ta tn io  Dr. S ch lesinger z B aden
1 z P o łu d n io w ej A m e n  ki. T ak  jestem  tęg o  pew ien , ją k  
tego . że Się nazyw am  S iicrlok  H olm es.

P e te rs , ja k  go te ra z  b ęd ę  n az y w a ł. 3i3-ziw.il 
i p o p a trz y ł bezczeln ie na sw ego g roźnego  p rzec iw n ik a . 
—  Z gadłem , lecz m nie imię pau-due n ie  p rze s trasz a  —  
o d p a ii ch łodno. G dy się ma sp oko jne  sum ienie , nie 
jest. p ,w  postrachem . Czego pan  żąda odem nrn?

—  Chcę sio dow iedzieć, co pan  uczynił z lady 
J liiiicęp.-GSirfas. k tó rą  pan  n p iu w ąd z il z B adenii.

—  B yłbym  sam  rad . g d y b y  pan  m nie objaśni! 
w te j k w estji. 'W inna mi b lisko  s to  fun tów , zostaw iła  
mi w zastaw  parę sz tu k  b iżu te rii, na k tó re  ju b ile r  n a ­
wo! p a trz eć  n ie  chce. P rzy czep iła  -ię <Io m nie i m ojej 
żony  w Badmi i trzy m a ła  się nas w  d rodze  do L ondv  
ttfu Z apłaciłem  jej ra c h u n e k  i b ile t. P o  p rzy jeżd z i0 
opuściła  nas. zo s taw ia jąc , ja k  w ?pom niałem , n iem odną 
już a iżu te rję . na. p o k ry c ie  rac h u n k u . Gdy ją  pan  od 
na jdz ie , b ęd ę  pańsk im  d łużn ik iem .

—  W łaśn ie  je j szukam  i b ęd ę  do tąd  ten  dom  
p rze g ląd a ł, aż. ją znajdę.

—• G d/Je parm kie upow ażn ien ie?
HYdnics wyga! rew olw er z k ieszen i. —  K araz ie  t.fi 

m usi w y s t a r c z ^  fcanim inne p rzy jdz ie .

(Ciąg dalszy n a su p ii.
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JEDYNA NAJSTĄBSlA POISfcA i JfiNA
O D L E W N I E  O fcW O N O W  

DRAC1 rELCZYŃSHIOl LUDWIKA mCZYŃSKIEDD 15h
W K A Ł U S Z U  

01. Króla lana Sc05e;hiegn 25.
W P R Z Ł N Y S I  I) 
ul. Hrasinsitfefto A1

C eny n a jn iż s z e .

D ostarcza d zw o n y  w szelk ich  
rozm iarów  i tonów  w ed łu g  
n a jn o w szy ch  szab lon ów  .fran­

cu sk ich .

N o w o ś ć !
• J> ć-

P ęk n ię te  d zw on y  h isto ry czn e  
spaja w yn a lazk iem  L udw ika  
i M ichała F elczyń sK ich  pod  
gw arancją  u zy sk a n ia  p ierw  ot­

n eg o  d źw ięk u  i tonu.

Na ż y c ze n ie  strony p rze lew a  
stare n ieu ży tec zn e  d zw on y , 
o ia z  dostraja d zw on y  now e  
do starych  już istn iejących  
pod gw aran . czystej barm onji.

W yk onu je k om p letn e  że lazn e  
d zw on n ice.

W y sy ła  na żądanie stron y na 
m iejsce  sp ecja listę  w7 celu  
u d zie len ia  fach ow ych  porad  

i w sk a zó w ek

Sp łata  ratam i.

1 Pektoraliki,
Koloratki

gumowane dla PT. Keię 
h ,  bielizno, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza
poleca :

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40

acaw E  P M i o m  i s u r o w a
H E R B A T Ę  C lY Ł O W S K fl' 

N 4 P A O  H O IE N D E R S K IE
■sBfflnsnBanmOTaanmeagpKCHBian suw  mwBsaiwtm&BBWiww

p o l e c a ;

w n ajlep szych  gatu n k ach  po p rze stęp n y c h  cenach

K A Z IM IE R Z  B A R T9S 111/3113
K 3 A K O  W» ULICA FLOgJAMSKA L. 49.

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

WITRAŻE 1 OSZKLENIA W OŁOWIE
oa zł. 25 — metr ftwoHrafowu

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykon a znany od 1903 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD W.licAZOW t

S. G. ŻELEŃSKI
hrafcm AlUa HrasliteKleao 23. lei 10010

(dom wiasnu)
,ir/i*lmu!c również reparacje 1 odnowu*

Facnowa obsługa. Fachowa obsługa.
K osztorysy, porada bezpłatnie.D ostarcza rów nież ramy Inb szyny ie la in e

1 5  złotych medali w 31 lat pracy

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
asncs

Antoni Jarosz,
Krskdw Sławkowska 24 

Dtm XX. Mark A w
mribuDli M ilk it npersiit.

T a p c z a n y  - a to m a a y
rozkładaniu, materaeo, 

w łosienne, tanio aprzedaje 
tapicer, św . Tom asza 4 
Przyjm uje w sze lk ie  (ope­
racje naw ei najbardzej 

złoszczonych.

o
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BUDUJ IC A U J IliZ U J
Z N A H & M iT Ą  C E R Ł A
( t f l le is l w Z le lo n t r t h  

p e d  K rakow am -

ru ra m i kamś©sife.©weiw! 
Fabryka Maryv*«1

K u p u j
P Ł ¥ T ¥  PIEKARSKIE
1 w s ra lk le  w yro fey  s is m tjto w i*

naj!«g>szaj

2 fa b ry k i H a r /w ? I w  R a d o m iu .

i i i  @  H

t m im im  b i u r a  f m m a
w  Z i e l o R  t a t h ,  w  R a d y n  ii i i j u c h e d n lo ^

Kraków, Basztowa 17.
Talafon Nr. 112-49.
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Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ic  b ierze odpow iedzialności.

O głoszenia zw ykłe  za w iersz m ilim etrow y  
Nadesłane ,  ,
Komunikaty po kron co .  ,

Da 1-szei .

Drobne za wyraz . . . .  10 gi.

Ukłaó tabelaryczny o óO"/# dro*ej.
Ogłoszenia zam iejscow e o hO®/o drożej.
7,a /.astrzeżenieniiejsca dolicza sic  25 proc..

łó jdzw e* tx  „Głos Narodź" Skę z ofr, cdpow. K. ftolekm . Ketekfa. odpewizd*. Dk Jószf Wwrchałowski Drakami* ..Głosu Narodu-- pod tar*. R. F*tk«,
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